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Truman do gołębia pokoiu: · Naród amerykański nie chce ·wojny I -~~i~tjp::iia~fói~ft· prze~ie;F/~~;a:śm~ 
N·eudane próby Dep Stanu storpedowania Konferencja Pokoju . Wspamałe os ą~mąc1a ~łodz1ezy radzieckmJ 

J • w przededmu XI z1azdu Komsomołu 
Wielki sukces Kongres11 lntelektual.istów w Nowym ·Jorku sk~~s~~~w~~P)si;- o~~~~~~. ~~b;~~y~o~;a~ :~0ot~~~: młodych 

przygotowania do XI ZJazdu 1'i a ZJazd h.omsomolu pr~y· 
NOWY JORK (PAP.). Na plenarnym posiedzeniu Kon- Pełne poparcie dla Kongresu :resu wzieło udZiał łącznie po- Komsomołu, którego ot·warcie było już 16 delegacji młodzi~ 

gresu w Obronie Pokoju omawiano w dalszym ciągu roz- w Obronie Pokoju wyrażone zo nad 8 tys.' osób z 21 stanów a nastąpi dzisiaj, dnia 29 marca. ży dcm?kratycznej_ z zagrani: 
maite zagadnienia, związane z utrwaleniem -pokoju świata. stało w przysianych drogą lotni mcrykańskich. 83 wyższe uczel Przybywający na zjazd do er M. m. pr.zyb~·.h pr1.edst_a~1· 
W naradach biorą udział - Henry Wa .. llace i biskup Ko- czą z Londynu nagranych na nie przysłały delegacje. :M:o~kwy delegaci przywożą ciele orgamzacJ1 młodz1ezą· 
ścioła Ewangelickiego w stanie Utah, Mo·ulton. płytach przemów~eniach czoło· meldun'ki 

0 
imponują<'Ych zwy· w~·ch wy~wolon!.ch obsz.aró~ 

Biskup Moulton oświadczył, obecnie w wielu krajach ka pita wych intelektualistów bryty j- 700 tys. farmerów w USA ei~stwach produke~·jnych mlo- Oh.i~, Hlszpann „Re~ubl~kan· 
te narody wszystkich krajów lislycznych. Dz'eci powinny do- sldch, których nie wpuszczono dzieży, osiągni;tych w toku sklFJJ, Czechosł?:Wac11, Korei Pół 
zdecydowane są postępować rastać dla życia, a nle dla do St. Zjednoczonych. przeciwko pakrówi atlantyckiemu współzawodnictwa przedzjazdo nocnej, Bułgarii 1 :Francji. 
tak, aby nie dopuścić nigdy do śmiie1 ci! Tomasz Mann nadesłał tele- NOWY JORK (PAP). Jak do wego. Telegram 
wojny. Walka ze zwolennika- W zakończeniu obrąd Kon- gram, w którym wzywa Kon· nosi korespondent dziennika •rak więc w ślad za młodymi prezydenta CS R 
mi wojny - stwierdził bi- gres u.chwalił naslępująrą r~zo- gres do wysiania ostrej rezolu- „Christian Science Monitor", górnika.mi, którzy wydobyli na PRAGA (PAP). - Prezy· 
skup - jest naszym wspól- !ucję: cji protestacyjnej do Departa- krajowa rada związku farme- czt>ść zjazdu ponad plan pół dent Republiki Czechosłowrc· 
nvm obowiązkiem. Jeżeli lu- ,,Pisarze nie mogą milczeć! mentu Stanu, którego interwen rów amerykańskich, liczącego miliona ton węgla, w ślad za kieJ· Klement Gottwald wysto·, 
drle, pragnący pok<>fo, z.jedno · · I d t d · t ł k • t ł Po~tanawiamy po zakończeniu CJa zmierza a o s orpe owama 700 ysięcy cz on ow, po ępi a mło<lymi hutnikami Uralu, do- sowal depeszę na Kongres Kom czą się - to pokój świata bę- [( I t 'I tl t k' Kongi esu chronić nasze narody prac ongresu. pa< po nocna-a an yc 1. uo~zącymi o 50 tysiącach ton somolu stwierdzaJ'•c•. m. in.: dzie zapewniony. · w · d · · · k "' "' przed okropnościami wojny. Mimo prób Departamentu Sta ypow1a aiąc się przeciw o stali, wyprodukowanych ponad „Przesyłam serdeczne pozdro· 

W niedzielę, 27 marca odb:ł' Wzywamy wszystkich pisarzy. nu storpedowania Kongresu, paktowi atlantyckiemu, rada plan - melduje o swoich o~ią.g- wienia Kongresowi Komsomołu 
ła się końcowa sesja plenarna by podnieśli głos i poświęcili I przeszedł on najśmielsze oczek! I związku farmerów &zczególnie 11ięciach młodzież robotnicza 
Kongresu Intelektualistów w swe talenty głoszeni.u prawdy I wania organizatorów. We w~zy ostro potępiła ·zamiar dozbroje- Stalingradu. Współzawodnict· ·- brzmi telegram. Lenili~ki 
Obronie Pokoju. walce o pokój! stkich zebraniach komis.u Kon- nia państw Europy Zachodniej. wo na cześć zjazdu Komsomo- Komsomoł zasłużył sobie na nie 

Największe zainteresowanie ----------------------=--am• śm:erte!ną sławę jako orgmi· na sesji wywołało przemówie zator radzieckiej młodzieży bu-

nie · Fadiejewa, którego najwaz Załog·1 fabryk da1·ą pan' stwu m„111·ardy dującej socjalizm I ja· ~:~~~~·r:~~ą ~~:Y:aoÓ:~~z~o:~ ' - ko zwycięzca w walce z nie· 
dzieckiej w dziedzinie kultury Zobowiązania oszczędnościowe napływa·,ą z całeoo kra,·u mieckimi okuKpantan:~ Obecmd~e i nauki. e radziecki omsom\n prowa 6' 

Analizując szeroko historię noczenia Przemysłu Budowy :Ma Pracy Zw;il!zku Zawodowego I go zwrócili się z wezwaniem do młodzież radziecką. do jeszcze 
ltosunku Stanów Zje<lnoczo- PZPB W PABIANICACH szyn Włókienniczych - posta· Pracowników Kolejowych z u- pracowników cdej sieci PKP o większego celu _ budowy ko-
nych do narodu radzieckiego DAJĄ 375 MU..IONOW ZŁ. nowiono roczny plan produkcji działem delegatów z cakgo -wzięcie jak najszerszego U<izia- munizmu". · 
i podkreślając, że dzieła czoło OSZCZĘDNOśCI wykonać do dnia 30 listoparla kraju. łu w akcji oszczędnościowej. 
wych pisarzy amerykańskich rb. -- oraz zaoszczędzić 115 mi- Na zakończenie nar.\dy przed 
są powszechnie znane w Załoga PZPB w Pabiani.cllf'h lionów złotych do końca bieżą.· stnwiciel DOKP Poznań prze-
Związku Radzieckim - Fadie na ogólnym zgromadzeniu uchwa ccgo rolm. kazał w imieniu swego okręgu 
jew oświadczył, że istnieją lila olbrzymią. sumę oszczi:dno- _T_____________ zobowi~zania oszczędno3ciowe 

zdrowe podstawy do współpra lici. wyrażająl'ą. się w kwocie KOLEJARZE POZN.AlłSCY pracowników wi;-zla poznańskie· 
cy ameryk~ńsko - radzie<:kie.1 ;;;-,} milion61v złotvch. ZAOSZOZ,t:DZĄ 485 MILIO- ~o: Pracownicy .PKP węzła po-

Stwierdził, że rozsiewane Suma ta ząstanie osiągnięta NóW znaiiskiego postanowili za1rnń· 
przez wrogą -prasę i kola oti- przez racjonnlną gospo<1arkę -------------- czyć plan tri.yletni do 30 wrze­
cjalne pojecie, iż narody ra- f'urowcami, parkiem maszyno· w dniu 25 b. m. odbyło się I ~nia rb. oraz zobo~ią.znli się 
dzieckie odrzucają .kulturę A- ,~ym, przez zmniejszenie kont r!ena.rne posie_dz~nie .Głó~nt>go ;>.aoszczPdzić 485.500.000 zł. 
meryki jest bezpodstawne. Fa o~oho1vych itd. Korrutetu Wspołzawocl.n1ctwa Praco'Wnicy węzła. poznaI\skie 

HUTA „KARA'' W PIOTRKO 
WIE DAJE 21 MILIONóW 

W duiu wczorajszym w Piotr­
kowie odbyło siQ zebranie za· 
ło~i huty „Kara'', na którym 
urhwalono roczny plan proiluk­
cji wykonać do dnia 1 grudnia 
rb. oraz zaos:z:czQdzić dla Pań­
stwa 21 milionów. 
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~~ p~:: M~[,iNo~A~i~Vv~0"zĄ Naród włoski będzie walczył przeciwko paktowJ atłantyc k'.emu ktu atlantyckiego, reprezen-
tujących ułamek ludzkości. ---------- Zakończenie deb3ty w senacie włoskim · 

Pnemówienie Fadiejewa Na ;c;~~is~m 6 zebra~iu RZYM (l'AP.). - W ostat- stawicie1e opozycji tak upor- Po głosowaniu premier de 
PnI7.i·eYJp.ęrt;e~ zC:ct:!:tn~:l:j~!~:: ~~~f~uo ro:zny p;~n procfu~~t· uim dniu debat w senacie wło· czywie i zdecydowanie zwalcza· Gasperi wygłosił przernóv.ienie, I 

~ ~ wykonać do dnia 20 li11lopada skim nad paktem atlantyckim ją. politykę rzą9.u, dlaczego wal w którym pódjął próbę uspra· 
rencji. rb. oraz podnieść jakość produ- wygłosił obszerne przemowlC- kę tę będą. kontynuowali. wiedliwionia przystąpienia 

Po kolejnych przemówie- kowanYch towal·ów. nie przewodniczący frakcji ko· Pakt atlantycki - stwierdził Włoch do palrtu atlantyckiego, 
niach Ma.rinello, Smedley i Sum'a .oszczędności, dzi~ki wy munistycznej Mauro Scocc.ima- dalej Scoccimaro - jest wyra- utrzymując, iż w obecnej sy· 
Armattoe, Kongres uchwalił siłkowi całej zalogi osiąi<uie w ro. zem shachu, jaki ogarnął rzą.· tuacji Włochy nie miały rzeko· Sekretarz KC Komsomołu 
rezolucję, wyrażającą pełne po roku bieżącym 145 milionów Analizują.c treść paktu atlan dzą.ce grupy krajów kapitali- mo innego wyjścia. N. A. Michajłow 
parcie dla Organizacji Naro- ł t h tyckiego, rn6wca podlfreślił je· stycznych. Jest to koalicja sił ·-------------------------· d 

. . z o yc . 
dów Zje noczonych 1 zapow1a go obłudny charakter. reakcyjnych całego świata prze • , 
da .iącą dalszą pracę w obronie ZJE.DNOCZENIE PRZEMYSŁU Zwracając się do przedstawi- ciwko światowym siłom postępu Zwycięstwo komun1stow 
pokoju na terenie Stanów Zje BUDOWY MASZYN "\VŁó· cieli wiQkszości, Scoccimaro Jest to pakt nie t:Vlko anty-
dnoczonych w celu uświado- KIENNICzyCH - ZAOSZ- oświadczył: „Polityka wa.~za komunistyczny, lecz również w wyborach pod Par-yżem 
mienia masom ameryka6skim CZĘDZI 115 MILIONóW ZŁ„ rt k f t k antydemokratyczny. 
niebezpieczeństwa, wypływajl} jest po 1 Y ą. aszys ows ą - a PodpisnJ'ac pakt atlantycki- Pa.ryz (PAP). Wybory mie.i- Rysem charakterystycznym · a· nie narodową.. Występują. prze· · k I l M l' · d · i h b · b ł cego z polityki po zegaczy wo os'wiadczył w zakończeniu Skoc· s ie w ssy- es- ou meaux nie zie nyc wy orow y o 

N d ne · naradzie wv ciwko nie,; "masy pracujące ca- · ł · ł ' - t · b' • · b h jennych. a orocz J · · · ,, d ~imaro _ pakt, dzielący naród przy.i:-10s y wspama Y su.cce~ mon owan1e ><>Kow wy orczyc 
Re:wlucja będr..ie przesłana do twórczej przedstawicieli Zjed- łych Włoch. Oto dlaczego 1.)ri.e . na dwa. obozy, ściągniecie pa:tu ~omunistyczr:ej, która prawicy socja!iSl!:ycznej i partii 

sekretariatu ONZ i do rządu J k na siebie przekleństwo narodu. zaJęła pierwsze m1eJsce, .zdci-: mieszczańskich. W ciągu rałego 
ameryhńskitgo. Na u ko wcy łódzcy zgłasza ą a ces Po wyczerpaniu listy mów- bywając 4~.55 proc .. gło3~W : ub. tygodnia między tymi -par­

ców, senat przystą.pił do gloso- 16 mandatow nl;l ogolną 1lośc tiami trwały pertraktacje w 
ml~j?ę~g~~~raut~~d~feł w~~J~r:~~ do Kongresu Zwolenników Pokoju wania nad wnioskiem, upoważ- 33. w_ P?'Prz.edmch wyhorac~1 sprawie wycofania tej lub innej 

K niającym rząd do podjęcia roko w paz~z1ermku 1947 :· partia kandydatury. W wyniku tych wala ze wszystkimi organiza· My, praco,vn1'cu naukowi Pa!l aby zwołać Swiatawy ongrcs · J•omurustyczna uzyskała 40 6 k ht · · k - · , wafl w sprawie przystąpiema ~ . . ·w· ·onszac ow, w w1ę szosc1 
cjami wszystkich krajów świa- stwowej Wyższej Szkoły P~da- Zwolenników Pokoju . Wł"-:h cło paktu atlantyckiego, proc. głosow i 14 mandato . okręgów wybor~zych wystawio 
ta. wakzącymi o utrwalenie po gogiczncj w ł..o<lzi, którym po- Jesteśmy głęboko ,µrzekonan~. 188 glosami przeciwko 112 przy W?;I1iki wybor~"'. dl1:1; innych no tylko 3 kandydatów: partii 
koju. wierzono odpowiedzialną f·unk- że Kongres zdemaskuje w opi: s powstrzymujących się, senat par.t11 przed~ta:vi~Ją się nas.tę komunistycznej, partii koalicji 

Na posied7.eniu komisji litera .cję wychowania nauczyci~li dla nij narodów świata i po!ęp1 wypowiedzia.ł się za wnioskiem. puJąco: 15ocaaliśc1 l(SFIO) - rządowej (-socjaliśd, radykali 
tury wygł06ił przemówienie pi- nowej Po!ski wyzwolonej z. u- obłudną politykę międzynarodo- 12.55 proc., i 4 radców (poprze i MRP) oraz gaullistów (Rl;>F) 
sarz amerykański Richard cisku kapitalistycznego, mamfe- wej oligarchii kapitalistycznej dnio 5 radców), ludOIWi rejpu-
Boyer. po<lkreś!ając. że pokój stujcmy najgoręcej na~ze stano oraz zjednoczy wszystkie siły Wielka demonstracja blikanie (MRP) - 11.15 proc. i Przebieg wyborów nJedziel-
nie może być zabezpieczony, je wisko w obronie pokoju. postępu w obronie pokoju z I.Wł O ChUfChl. llOWI. 3 radców, gaulliści (RPF) - nych świadczy dobitnie 0 roz-
, 1· t kl t o kto"rc w bl' t . c go n1'e I s . pr ee K 30.75 proc. 1· 10 ra"co'w (popr-e 'paczliwych wysiłkach reprezen-ze 1 po worne ams w • o 1·czu wzras a Ją e · Podpisy: Stanis aw ren1ow- u ·'" d 

'k tk' d · d 1'.ny z' y b · · t · d ktO G . w Nowym Jorku dni'o 11 radco'w), towanych w rzą zje partii, poz przem a wszys ·1e. zie z ezp1eczens wa wojny, o . - ski - R~ktor, M. o!Jas - b k • 
St h Z d h · · b d · I NOWY JORK (PAP.). p-..A. k ś ć awienia omunistow, którzy cia w anac ie noczonyc • rej zm1erza1ą z. ro mcze s1 Y Prorektor, Jakubowski Jan - u-u Należy pod re li , że w wy w pierwszei· turze wyborów wy 

nie będzie usunięte. imperializmu światowego, w O· Dziekan Wydz. Humanistyrz., szło 5 tysięcy osób pikietowa- borach do rady miejskiej obo sunęli się na czołQ, i'eśli chodzi 
Boyer zwrócił- się do pisarzy bliczu tworzenia agresywnych Dorywalski Mieczysław - Dzi~ Io hotel „Ritz Cariton" w No- wiązywała zasada proporcjo-

0 
ilość uzyskanych głosów, 

amerykaiiskich z gorącym ape- bloków wojennych przeciwko si kan Wydz. Przyrodn.. Hanna wym Jorku, w którym amery- nalności . ,zapewniająca - w . 
1 

. h . 
I kl I t Z k · R d·1·ec D · k w ltański magnat prasowy, zna- pr7~c 1'w1'<>n'stw1·e do wyboro'w prawnie przys ugu1ącyc llTI Jom. bv. demaskowa i amstwa, om pas ępu. wąz owi a " SzmuszkowJcz - zie an y- ~ - · · d h 

I · · k · k d k ny podżegacz wojenn.Y Luce kantonalnych _ reprezentacJ'ę miejsc w ra ac generalnych. rozpowszechniane przez podże- nemu 1 raiom roczącym o działu Matemat.. Jó~f Dut ·ie-
gac zy wojennych z Wall Street. socjalizmu, przyłączamy się do wicz _ Profesor, Natalia Gąsio zorganizował akademię na odpowiadającą rzeczywistym 

I M. d do"'ego Komi k p f J 1· J cześć Churchilla .. Dem.onstra_n. wpływom poszczególnych par W li roc·n·1cę z.m•1erc•1 Przemówl.eni'e pi'sarza radzi'ec ape u 1.ę zynaro w - rows a - ro esor, u wsz ur • t 1 ... a 
L . t 1 kt r t. ci, ktorzy uczes ruczy 1 w pl- tii. 

kiego Pawlenko, który opisal tetu ącznosci In e.e ua IS ow, czyński - Profesor, St. !(owal kietach, nosili transparenty z nenerała Sm1·er"zewsk1'erro 
działalność w obronie pokoju s·ki - Profesor. Wł. Krauze - napisami: „Chcemy pokoju - PARYŻ (PA.P) . Ubiegłej n!e 15 • IU li E:. 
radzieckich pracowni•ków sztuki 580 ton smalcu Profe<>or, F. Krasnodębski - pre(l'l; z poiłżegaCU\.mi wojeąny dzieli odbyły się we Francji wy WARSZAWA (PAP.). W 
i literatury, było gorąco oklas- S .. Profesor, W. Lipi~c - Profe- mi:", „Ameryka nie chce go- bory kantonalne w tych wszyst dniu 28 bm. w drugą rocznicę 
kiwane. z Donii i zwec11 sor, Tadeusz Nowacki - Pro- ścić Churchilla - niech wraca kich okręgach, w których przed śmierci gen. Kairola Swier-

Narcxly nie chcą wojn_Y _ dla Polski fesor. K. Petri - Profesor, M. do domu". 2 tygodniami żaden z kandyda- czewskiego odbyło się na 
t . d ·1 przemowie· GDYNIA (PAP.). Do portu Pryszczewska - Profesor, F. Powszechną uwagę zwraca tów nie otrzymał bezwzględne] cmentarzu wojskowym na Po-s Wier zi w swym Ro' z' ycki' - Profesor, H. Reynel 1'ęk ośc' głoso'w Orro·ł~ w niu Pawlenko. Narody nie chcą gdyńskiego wpłynęły duński okoliczność, że Churchill oto- w sz 1 · „ """ wązkach uroczyste złożenie 
wychcwywać dziec.i _po ~o.. by s~tek s-s „Eliese Larsen" o· - Profesor. Stanisław Sachs - czony jest olbrzymią ilością po niedzielę wybrano 785 radców wieńców na .!(robie bohatera z 
umierały dla .intercsow Jakiegoś raz norweslri s-s „Lilly". Profesor, St. Trębaczkiewicz - liejantów i agentów. Do hote- kantonalnych. Jak wynika z nad Ebro i Nysy. 
obłąkanego polityka V: ro<llaju 

1

Pierws-zy przywiózł 21'1 ton l Profesor, L. Włodarski - Pro- lu „Ritz Cariton" Churchill do pierw1szych donlesic1i , frekwen- Z ramienia KC PZPR zło.żył 
Hitlera, lub w interesia podze- smalcu z Danii , ~rugi 278 ton fesor, Bo.aumil Zwolski - Pro stał się bocmym we!ściem wo cja wyborc;:a by];. slo•unkowo wieniec nosel low. Chełcbow~ 
~aczv woiennvch. tak czynnych smalcu ze SzwecJL fesor. bee wrogiej oostawv tlwnu. nisk,.. . ~kit 
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~-----------------------------------------------------_....l'Jr.ft 
Wspaniały rozwój szkolnictwa w· ZSRR ~~~z~. *1,~-~~1~2b~t~'::' 

Minister tow.Skrzeszewski-o wynikach podróży pedagogów polskich do Zw. Radzieckiego Przemysłu Włókienniczego 
WAnszAWA (PAP). Mi. ni· p . t h Onegda; odbyl si~ w lokalu szerokiej i żywej dyskusji pre).; 

" ans wo ws zec stronnie po- Wspaniałą zdobyczą nkolnej ci I profesorowie udzielają jej N 1 · O nl · T • · 
ster Skrzeszewski, przewodni- piera rozwój indywidualnych młodzieży radzieckiej są „Oo- wyjaśnień, acze neJ rga zaCJi ecnnicz gram pra<: Stowarzys~nia na 
czący delegacji polskich pracow uzdolnień młodzieży, Is tnie je my Pfonierów". Zwiedziliśmy Poważnym czynnikiem w roz nej (NOT) doroczny zjazd dele rok 1949. 
ników oświaty, po powrocie do szereg organizacji w szkole i „Dom Pionierów" w Leningra- woju indywidualnych zaintere- gatów Stowarzyszenia lniynie· W wyniku obrad pod.itte z<>' 
kraju z podróży po ZSRR, za- poza s z kolą, które ułatwiają dzie. Jest to „7-my cud świa- sowań młodzieży są stałe wy. rów i Techników Przemysłu stały rezolucje w sprawie plano 
poznał przedstawiciela PAP ze młodz ieży rozwój w kierunku ta". Są tam nai'rozmaitsze dzia kłady, specjalnie dla młodzieży Włókienniczego. 92 :inżynierów 

· i t · · · l ·-' · d 'ł wego 6ystemu oszcz„dzanla. w 
s-wonn spos rzezemam1 na e- ou,pow1a ającym zami owaniom ły zarówno z dziedziny nauki i w instytutach naukowych, gdzie i techników, delegatów repre· „ 
mat wychowania i naulci . mlo każdej poszczególnej jednostki. sztuki, jak techniki, sportu itd. wykładowcami są najwybitniej- zentujących wszystkie ośrodki sprawie oświadczenia Rządu na 
dzieży radzieckiej. W szkołach m. in. dział a ją tzw. Wszystkie działy są bogato wy· si profesorowie i uczeni Związ przemysłu wlókiennkzego w temat stosunku Państwa do l(oś 

„Jednym z donioolyth posu- towarzystwa naukowe. Przyj- posażone, a kierownikami są ku Radzieckiego. Polsce omawiało swe sprawy cioła oraz w sprawie Kongresu 
nięć Rządu ZSRR - mówi min muje się do nich uczniów, któ wybitni fachowcy i pedagodzy. Równocześnie bardzo wiele zawodowe i zajęło stanowisko Pokoju. 
Skrzeszewski - jest U1rządze· ~zy robpią 

1
co najmniej . dosta· Na wyższych uezelniach są uwagi. zwratcat ks~ę. na hrozwól j wobec aktualnych zagadnień po RezolucJ·e których tekst 

nie o wprowadzeniu - poczyna eczne os ępy w nauce t mogą tzw. „otwarte dni". M!odziei poczucia es e y t t wyc owan e te, 

J· ~c od roku szkolnego 1949_50 się wykazać samodzielną pracą. fizyczne. litycznych 1 gospodarczych. publikujemy w innym miejscu, 
_.:: powszechnego 7-klasowego Kandydat do takiego towarzy- starszych klas szkól średnich Tak wychowuje Związek Ra- Po omówieniu sprawozdania uchwalone zootały jednogłośnie, 
nauczania na ws!. Jeżeli uprzy· siwa musi_ przedstawić chociaż mo:l:e w takim dniu uczęszczać d:lliecki budowniczych nowego ustępują~ego Zarządu i zatwier co świadczy 0 zwarkj 1 jedl\<>• 
tomnimy sobie, że szkoły po- by małą pracę samodzielną z o- na wykłady w uniwersytecie, społeczeństwa komunistyczne- dzeniu preliminarza budietowe-
wszechne obejmują 30 mlllo- branej przez siebie dziedziny. zwiedzając laboratoria. Asysten go". go na rok bieżący omówiono w tej postawie świata techniczne. 
nów dzieci, to stanie się jasne, - go wobec tych tak wałnych za 

ł~~z~~b~!a~~\os~~f:S~ok~~~~~- w ŻADNYM PAŃSTWIE NA ZACHODZIE KLER-gad-n'.le_ń. ------

11\~~ie~ ~;~~~tał:~~zie ogK1~~- NIE CIESZY SI~ TAKĄ SWOBODĄ, JAK w P.OLSCE Komunikaty 
Rząd radziecki wychodzi z za- L d I k• · , • • • • • • d b k Wydział Samorządowo - Admi· 
łożenia, że społeczeństwo, któ u po s I n·e sc1erp1 uprawiania wrog1e1 propagan y % am on i onfesfonał6w nistracyjny Komitetu Łódzkiego 
re tbudowało socjalizm i budu- WARSZAWA (PAP.). Na ma chybawiadnym państwiekler cząc się z wolą wdęk&«oścl na- wtrącanie się d-0 spraw Pań- PZPR niniejszym zawiadamia 
je komunizm, musi otrzymać sowych wiecach, odbywają- nie ma takiej swobody w dzia· rctdu, rozpoczęła niepr.zebiera- stwa. WlSZYStkicb Towarzyszy Radny<;h, 
Jak najbardziej wszechstronne cych się, w_ d~lsz~ ~iągu, '!' laniu jak u nas. Jednak każdy Jącą w środkach kampa.nłę Na zakończenie dyskusji za że w dniu 30. 3. 1949 r. na godzinę 
wykształcenie ogólne. Wymaga celu omow1ema oswiadczema rozumny obywatel i katolik przeciw naszemu Rz~.lowl Lu- biera głos ob. Błochowiakowa, 

d ł · k · h 'ł"' przed posi~niem Miejskiej Rady 
tego u zia ia naiszerszyc Rządu w sprawie ur. egulow~- zgodzi się ze DlD"· gdy po- dowemu. która mówi: ,,Kler po·-'-'en 

1 d h 1 t . "T' wu.u Narodowej, tj. o godz. 16.00 od· 
mas. u owyc - w pe nym e- nia stosunków ~między P~- wiem, ie nie może być pań- Zebraliśmy się więc d7Jlsia.j pilnować kościoła, jak my pil-
go słowa znaczeniu - w bu- stwem, a Kośc1ołem, llc~1~ stw~ w państwie tak jak tego by stwierdzić, że każdy oby- nujemy gospodarstwa" i w będzie r.ię posiedzenie Klubu Rad· 
downict\lłie nowego .spoleczeń- występują robotnicy, chłopi i chce pewna część kleru. Rząd W&tel ma swobodę praktyk re dalszym ciągu: Solida.ryzuje- nych PZPR przy Mi:ejs,kiej Radzie 
stwa, szeroko stosowana w pro pracownicy umysłowi, w pełni zaś nie może nadal tolerować ligdjnych i swobodę przeko- my się z ośwlad~zeniem Rzą- Narodowej, w sali MRN. -
dukcjl radzieckiej udoskonala- solidaryzując się ze stanowi- takiej polityki. jaką prowadzą nań, ale nie dopuścimy, by du, który chce wreszcie unor­
na technika, automatyzacja pro skiem Rządu wobec Kościo- niektórzy duchowni. kler siał panikę wojenną by mować stosunki z Kościołem". 
cesów produkcyjnych ł gospo- ła. I my wszyscy tu zebrani podburzał do nowej wojny, na Po dyskusji uchwalona zo­
d.arka planowa. CllŁOPI z SOKOLNIK PO· nie 1'!1.oźemy pozwolić! aby której nikt ~.Y nie gi.nie tyl- stała rezolucja, w której ze-

Dla osiągnięcia wysokiego po PIERAJĄ STANOWISKO godnosc kapłana, godnosć k~e- ko my, chłopi i robotnicy, lecz brani wyrażają całkowite po-

Wydział Propagandy I Kultury 
KW PZPR w Łodzi, zawiadamia, że 
w sobotę dn. 2. 4. br. o godz. 9-ej 
Milo w świetlicy KW PZPR Piotr• 
kowsk.a 55. 

•lomu ogó!nego wykształcenia RZĄDU R P W SPRAWlE rownika dusz, wykorzystywa- aby kler zajął się przewidzia- parcie dla stanowiska Rządu. 
• KOSCIOŁA na była do innych celów, niź nymi dla niego czynnościami. 
rozbudowuje się w olbrzymich w dniu 27 marca rb. w gmi to przewid'!je religia katolic- Koniec. zebrania._uwieńczyło W FABRYKACH LODZKICH 
romUl'ach przemysł pomocy nie Sokolniki pow. wieluński, ka. Pragmemy ostatecznego odcz:ytarue r~zolUCJl, oraz ze- Na terenie zakładów PZPJG 

Odbędzie &i.ę odprawa przewodni· 
czących powiatowych i miejskich 
Komisji szkolenia partyjnego. 

naukowych,· który, zaopatruje "reo·n} i •A11~ bran1e podin1sów 
odbyło się zebranie mieszkań- .,, ."": <>wan a spraw mi.,.'"'Y „ · Nr 7 odbyło się wczorai· zebra. 

Obecność obowiązkowa. 

szkolne pracownle: fizyczne, Kosmołem i Pa t p ców, na którym omówiono o- . ns wem: • ra- nie całej załogi fabry<:znej, po 
Zarząd Powiatowego Koła Zwi\• 

zku Inwalidów Wojennych RP w 
ł.od7Ji, zawiadamia wszystkich człon 
ków Kola oraz ich romany, że w 
dniu 30 marca 1949 r. o godz. 18.30 
odbędzie się w świetlicy Koła uro­
czysta Akademia z okazji 2·giej 
rocznicy imierci gen. Swierc:rew• 
skdego. 

ieo2raficzne, ekonomlczne, geo światlczenie Rządu w ~prawie g!"emy, -aby duchowienst"'.o KOBIETY POPIERAJĄ STA· święcone omówieniu stosunku 
logiczne itp. Bardzo bogato są stosunków pomiędzy Pań- me. wkraczał~ n~ drogę !loli· NOWISKO RZĄDU W SPRA· Kościoła do Państwa. 
r6wnłd wyposaione w pomoce stwem, a Kościołem. Zebranie tyki, g~ąceJ w nasz ustroj, w WIE KOSCIOŁA Po referacie politycznym _ 
naukowe gabinety hlstoit.1, lite zagaił wójt gminy ~okolniki. nasze Pa~tw~. My mamy pra W wypellllionej po brzeg.i zebrani uchwalili jednogłośnie 
ratury ł Języków. Referaty o oświadczeniu Rzą- wo ~eg~ z~ac, b~ w naszym sali w Domu żołnierza przy rezolucję, w której solidaryzują 

Wytwarza sie masowo wsze! du wygłosili: starosta powiato powiecie miały ~nejsce gorszą ul. Daszyńskiego w Łodzi od- się ze stanowiskiem nasz~go 
kiego typu aparaty, jak epidia- wy oraz przedstawiciel Komi- ~e wYPadki wspołudziału księ- było się zebranie Ugi Kobiet, Rządu i potępiają rozpołitykowa 
skopy, aparaty dla wyświetlania tetu Wojewódzkiego PZPR zy w mor~lach d1>konywanych zwołane w związku z oświad-
fltm6w dźwiękowych I niemych. tow. Stalski, poczem na mów- na spokoJ11ych ob~ate!ach. czeniem Rządu w sprawde u- ną część kleru, która dla włas­
Szeroko jest rozwinięta produk nicę poczęli wchodzić przedsta GdY!>Y mogli_powstac nasi oj- normowania stosunku Kośclo- nych interesów teruje na uczu 
cja filmów dydaktycznych i wiciele miejscowego społe- cowie, ci, ktorzy leżą tam na la wobec Państwa. ciach rellgijnych szerokich mas. Związku 'Z.a.w. Dzieimikany a.a; 

czeństwa. cmi:nł.arzu, powied7Jiellby- nam Po referacie, który kilka- • * • Oddział w Ł<xłri. 
przezroczy. Zebrani z uwagą l napię- o medawnej prz~szł~cl, kiedy krotnie przerywany był burz- W dniu wczorajszym w sali Zarz11d Oddziału ł.ódzkiego ·u· 
Szczególną uwagę zwraca się ciem słuchaU padających z ich to ni~ednokrotnie księża, kt6- liwymi oklaskami, nastąpiła wykończalni dawn. fabryki w~adamia. ~ w dniu 10 kwietnia. 

w CZSRR na wyniki nauczanja. ust słów. i:zy me d'?l"ośll do swej godno dyskusja. Hausmana w Rudzie Pabianic· br. 0 godz. 9.30 w p!erwgzym ter­
Od nauczyciela wymaga się mi _ Drodzy obywatele, dro- scl, odmawiali udrielania o· Ob. Nowakowa oświadcza: kiej, robotnicy żywo manifesto minie, a 0 godz. 10 w drugim ter· 
strzostwa w swoim zawodzie, dzy sąsiedzi! _rozpoczyna ob. s~tnich sakramentów tym, ,.Sama jestem wderzą.ca i chcę, wali swoje stanowisko wobec minie, w lokalu własnym Zw.iąz· 
a od ucznia pełnego pośwlęce· Wydmuch, członek SL-u z So- ktorzy, czytywali „garzetki", aby Kościół był miejscem oświadczenia Rządu w sprawie ku ul. Piotrkowska · 133 IV p„ od· 
nfa się pracy szkolnej. kolnik, _ nie jestem przygo- albo !eł Jak to .straszono mę- świętym, a nie instytucją.. dzła uregulowania stosunków mię. 

W metodyce szkolnictwa wy towany na wygłaszanie refe- c~rru&Dll piekielnymi za u- lają,c·ą przeciwko Rządowi". dzy Państwem a Kościołem. będzie się Zwyczajne Roe%Ile Wel-
chodzi się z założenia, że nau- raitu, a to, co powiem. będzie dmał w wa~ce .o wyzwolenie z Ob. Łazat'kowa i Kameso· Po wygłoszeniu referatu ne Zgromadzenie członków Oddzia· 
ka wymaga pracy, dostosowa- tylko dorzuceniem kilku fa- jarzma kapitalistycznego, Opo- wa, które w dalszym ciągu dy przez tow. Sikorskiego zebrani lu Łódzkiego Zw. Zaw. Dzienn.Lka· 
nej naturalnie do możl i wości i któw, do tych, lct.óre przedsta- władaliby wam 0 targach 0 skusji zabierają głos, podkre-1 uchwalil.i jednogłośnie rezolucję rzy RP. z następuj11cym pon:~dltiem 
wieku ucznia. Zadna metoda wili prelegenci. ~oszt P~ebu w chW!ll: gdy ślają, że zadaniem księży jest wyrażającą całkowitą aprobatę dziennym: 
nauczania nie ma prawa wyłącz Żyłem we Franc.U i Nlf'm- ~u,~:- z ciałem stała JUZ pod umoralnianie wiernych, a nie dla oświadczenia rządowego. 1) Za.gajenie, Wybór prezydium, 
naści. Są sto5owane wszyst1de czech, obserwowałem łamtej-1 osc em i t. P· !1••••H•••mmmm•1mmmmaBlliimlli•lll!l 3) Powitania, -4) Odczytanie proto-
roz.1ądne metody w zależności !!ze stosunki Państwa do Ko- Pewna część kleru róWnleź kółu z poprzedniego Walnego Ze· 
od potrzeb pedagogicznie uza- ścioła i mogę śmiało rzec, że po wyiiwoleniu kraju, nie Il- ś. p. brania, 5) Wybór Komi~jii: manda· 

d ·o eh !W A d • c 16 lowej i matki, 6) Referat: „Sytu· 
sa nt ny . n rze1 s a ac1'a polityczna 1 udania dzie--•. 

Obecnie pedagodzy radzieccy T • ł d uiu . Tow. tow. eresie two zimierzowi I d • 21 karzy", 7) Sprawozdania ustępuiłl· 
pracują nad udoskonalelllem pro , k d , • • • h zmar ma •gO marca 1949 roku, cYch władz: a) Zarz!\dU, b) S~du Ko•-
„r·-6w 1 podr„cznlk6w 0 oz Borun~ im, z powo u sm1erct te syna „ „ • ... „ " · " · pr„eoł:vws'7.V lat 7 żeński-o 1 c) Komi11'i Rewfay1·neJ, 
waiane 1·est również zagadnie· A d • 6J -J -J • ~„ n 'ze.a 8) Dyskusja nad referatem i ~„ 
nie utworzenia tł-ej klasy w Pochowany zostanie w środę, 30-go wozdaniami, 9) Sprawozdanie Ko-

nkole średniej oraz wprowadze wyrazy serdecznego współczucia b misji MandatQweJ, 101 Wybór no· 
nie do programów szkolnych .m. o godzinie 11-ej na cmentarzu przy wych władz: a) wy.bór komisji skru 
elementów techniki. Chodzi bo- składają ul. Ogrodowej 39 tacyjnej, bl wmoski komisji matki, 
wiem o to. aby dziecko już w Zespół redakcyjny i administracja c) wybory' 11) Podsumowanie dy-
sz.kole poznało zasady działania »,,,...•osu ROBOTNICZEGO<< I Matka, ojczym i dziadkowie skusji, 121 Wnioski. 
powszechnie stosowanych na· ~ Obecność wszystkich członków 

rzędzi technicznych. il•mBBlll••••••••••••••••••lli iil•••••••••••••••••••-•••i związku obowiązkowa. 
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Daleko od Moskwy 
Rogow wrócił i nie patrząc na inżynierów usiadł przy 

sto1e. 
. Poliszczuk, Chłynow i Kotienew weszli również. 

- Idź ,..... powiedział do Poliszczuka. - I ruszaj się 
żywiej! 

- Słucham, - powiedział tamten i znikł. 
Do pokoju weszły dwie kobiety w białych fartuchach 

z naczyniami na tacach. W ciągu jednej chwili nakry­
ły przed inżynierami stół. 

- Oho, smażona kaługa! To chyba jest ta sama, którą 
wczeraj wyciągnęli z przerębli. Czy tak, Aleksy? 

- Beridze z apetytem zaprał się 90 spożywania ryby. 
- Słyszeliście wszyscy, o czym mówił Batmanow -

mruczał Rogow, zwracając się do Chłynowa. - Jednak­
że nic się nie robi. Czekacie, aż zaczną nas palcami wy­
tykać! - Przed dwoma dniami powiedziano nam, że 
wyżywienie nasze jest możliwe, ale powinno być dobre. 
Czy zapomniałeś o tym, Chłynow! A jak wygląda w ba­
rakach? Dlaczego są tak nieprzytulne? Mówiło się tak­
że o łaźni, i o kuchni. Mówiłem ci, że trzeba ludzi po­
stawić, by zrobili stoły, ławki, szafki... 

- Wszystko się robi, Aleksandrze Iwanowiczu, -
mówił Chłynow. 
· - Co się robi? Przez pół roku będziecie majstrować 

przy drobnostkach, wówczas, gdy dano mi na to tylko 

godzinę czasu! Podróż z maszynami do siódmego pun­
ktu zajmie mi dwa dni. Uważaj, ażebys nie zmarnował 
czasu. 

Do pokoju wbiegła, prawie zderzywszy się z wycho­
dzącym Chłynowem, młoda Nanajka w popielicowym 
futerku i czapeczce. Twarz jej była ożywiona szybkim 
chodzeniem. Inżynierowie poznali felczerkę Walę. 

- Kto jest tutaj chory? - zapytała dźwięcznym gło-
sem. 

- Spójrz Wala, towarzysz Kowszow odmroził sobie 
twarz, należy mu pomóc - chmurnie powiedział Ro­
gow. 

Aleksy dopiero w tej chwili zrozumiał, że Rogow dbał 
o niego. 

Dziewczyna zbliżyła się i nie zwracając uwagi na opór 
Aleksego, uniosła chłodnymi rękoma jego płonącą żarem 
i zlekka opuchniętą twarz. Aleksy mimowoll z_achwy­
cił się jej ogromnymi rzęsami. 

jeszcze nie patrząc na inżynierów. Aleksy wyiął z tor­
by arkusz papieru, ażeby nakreślić szemat rozwożenia 
rur sposobem „do siebie". 

- Gdybyście Wiedzieli, co tu się działo, kiedy przy­
jechałem na uszkodzonej barży! Kotienew może wa111 
potwierdzić i opowiedzieć - głucho i z siłą nagle po­
wiedział Rogow, nie zwracając się do nikogo. - Po­
przez kry dwa razy przechodziliśmy z brzegu na brzeg, 
o mało nie utonęliśmy, w każdym razie napiliśmy się 
lodowatej wody„. Połowa punktu na jednym brzegu, 
połowa na drugim. Naczelnik punktu pije w towarzy­
stwie, takich łotrów jak i on, rozkradają cały dobytek, 
awanturują się i urządzają bałagan. Podburzyli nawet 
Nanajczyków przeciwko sobie. Ludzie cierpią o chłodzie 
i głodzie po prostu żal było patrzeć na to! Cóż mieliśmy 
robić? Naradziłem się z Kotienewym i postanowiliśmy, 
że ja muszę tu zostać, a potem dopiero Batmanow za­
twierdzi moją nominację ... Komitet rejonowy pomógł mi 
załatwić porachunki z tymi draniami. Potem poszedłem 
z Kotienewym do Nanajczyków ... Ale ci byli rozżaleni 
na starego naczelnika, tak że na początku nie dowierza­
li mi, potem zaś fiabrali zaufania. Wreszcie doczeka­
liśmy się, aż Adun stanął i przenieśliśmy cały dobytek 
na lewy brzeg, doprowadzili~my do porządku drogę, • po 
trochu odbudowaliśmy się ..• 

- Dobrze, że nacieraliście twarz śniegiem, - powie­
działa Wala. - Gdyż w innym wypadku wypadłoby 
wam chodzić z czarną twarzą. Zaraz posmarujemy po­
liczki oraz nos tłuszczem i wszystko przejdzie. - Spoj­
rzała Aleksemu w oczy. - Zagoi się, zanim powrócicie 
do Nowińska. Narzeczona nawet nie zauważy. A teraz 
proszę pokazać ręce! Z rękoma jednak jest gorzej! Na 
widok ich narzeczona się nie ucieszy. Dziewczyna mó­
wiła po rosyjsku dobrze z lekkim akcentem. Rogow chodził szybko i mówił jakby w gorączce. In­

żynierowie słuchali z współczuciem. Aleksy przyporn­
śmie- nial sobie pierwsze zapoznanie się Batmanowa z Rogo­

wem. i odruch Aleksandra Iwanowicza. 

- Nie mam narzeczonej, Walu! 
- Nie wierzę, - odpowiedziała dziewczyna 

jąc się dziecinnie, pobiegła po tłuszcz. 
Rogow w milczeniu przechadzał sie oo Dokoiu. ~~I. d~~ 
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Kom~omoł-W[ielenie mło~iieiowe10 patrioty1mn i int ernalionali1mn 1 

(Na dzień otwarcia XI zjazdu WLKZM) 

Młody flisak koms-0m0Iec Stefan Moszkow, który wykonał 
Z ;powaaną nadwyżką plan spł ;i.wu drzewa na rzece Oniega. 
iU góry znaczek Komsomołu i napis „W przede dniu XI Zja 

?Jdu Komsonwłu"). 

Ddś r'?z.poczyna w Mos~wie jrazem z nimi przybywają na 
swo1e obrady XI ZJazd I dworce Moskwy pociągi zapeł 

W ~echzwiązkowego . Leninow-1 nione nadplanową produkcją, 
sk1ego KOIIllurustycz.nego wykonaną przez młodzieżowe 
Związku Młodzieży. Do Mo- brygady na cześć Zjazdu. 
skwy z;iapływaj.ą ~elegaci z Przybywają z Zaporoża i Ma­
w~ystk:ich radzieckich repu- gnitogorska ładunki stali, po­
blilc - komsomolcy z Zagłę- ciąg węgla z Donbasu nafta z 
bia f??~eckieg?. i Zaporoża, z Baku. 150 ciężarowych samo­
Gruz.ii ~. Syberu, Kaz~chstanu chodów, wykonanych ponad 
i Estonu - przybywaJą kom- plan przez kom.<>omolców prze 
somolcy - przodownicy pracy mysłu samochodowego. 
przen:ysłu i transportu, przo- Dzień Zjazdu Komsomołu _ 
dowrucy pracy z kołchozów. to wielkie święto młodzieży ra 

w pierwszych szeregach wal­
czącej o poltój młodxieży idzie 
Leninowski Komsomoł. 

D ziś, gdy imperialiści róż­
nej maści, przebrani w 

różne fraki, czy sutanny, gło­
szą kosmopolityzm, zaprzecza­
ją narodom prawa do niepo­
dległości, zaipr!Z.eczają naro­
dom prawa do własnej narodo 
wej kultury: zaprzeczają ma­
som ludowym prawa do oj­
czyzny i gło5zą Amerykańską 
Europę - wielką kolonię bia­
łych murzynów, !Pracujących 
na swoich nowojorskich, ban­
kierskich panów - prawdzi-
wą i słuszną drogę pokazuje 
nam patriotyzm radzieckiej 
młodzieży. 

Dlatego też w dniu otwar­
cia XI Zjazdu WLKSM z serc 
polskiej młodzieży, z tysięcz­
nych kół ZMP pobiegnie do 
Moskwy ckrzyk: 

- .JESTESMY RAZEM Z 
WAMI! 

- JESTESMY RAZEM Z 
WAMI W WALCE O POKOJ! 

- JESTESMY RAZEM Z 
WAMI W W ALCE O SZCZĘ­
SCIE I RADOSC DLA MŁO­
DZIEŻY CAŁEGO SWIATA! 

JANUSZ ZARZYCKI 
Przewodniczący 

'7.a.rządu Głównego 
Z. M. P. 

'" łodzież polska rozwijając 
H~ naszą, z narodowych źró­

deł ii tradycji płynącą, w naro 
dowych formach się wyraża­
jącą, polską kulturę, pracu­
jąc przy realizacji planów go­
spodarczych dla podniesienia 
dobrobytu mas pracujących, 
walcząc o zniesienie wszelkiej 
niesprawiedliwości społecznej, 
o ustrój socjalistyczny, zdaie 
<obie sprawę z tego, że reali­
za.e,fę swych marzeń, że możli­
wość swobodnego, pełnego ro­
zwoju osiągnąć może tylko w 
solidarnej walce i pracy z ma­
sami pracującymi całego świa­
ta i - co jest oczywiste, -
przede wszystkim z młodzieżą 
demokratyczną calego świata, j 
z bratll'im Komsomołem na cze Obra7. Wierejskiego „Budowa 

Komsomolska" le. · 

T~ .t. 
Najlepiej kłamać 

Str. 3 

Sir Hartley Shawcross jest wybitnym prawnikiem bry· 
tyjskim, członkiem Izby Gmin, · _prokuratorem generalnym 
i - jednym z najlepszych mówców Labour Party. Nie ogra. 
niczając się działalnością prawniczą, p. Shawcross często 

i ochoczo wygłasza przemówienia polityczne - i w komi­
sjach ONZ, gdzie reprezentuje rząd brytyjski, i na rozmai­
tych zgromadzeniach publicznych w Anglii. 

Pan Shawcross z wielkim zapałem prppaguje agresywną 
politykę zagraniczną, popiera koncepcję „zamrażania" płac 
robotniczych, domaga się utrzymania władzy brytyjskiej nad 
terenami kolonialnymi i ,,przeciu·ia się kategorycznie pro­
jektom powszechnej redukcji zbrojeń. A w wystąpieniach 
swoich sir Shawcross nigdy nie pomiia sposobności, by wy­
chwalać „dobrodziejstwa" t. zw. demokracji zachodniej, zaś 
w szczególności - labourzystowskiej jej odmiany. 

Oczywiście, nie wszyscy koledzy p. Shawcrossa z La· 
bour Party majq doświadczenie i kwalifikacje „generalnego 
prokuratora". I oto kilka dni temu, w londyńskim klubie 
prasy, po sutej kolacji, p. Shawcross podzielił się ze słucha. 
czami swymi doświadczeniami osobistymi, pouczając, jaki­
mi zasadami winni kierować się działacze labourzystowscy 
w wystąpieniach publicznych: 

„Jedyna bezpieczna rzecz, jaką w naszych oczach mo­
że uczynić działacz polityczny, polega na tym, by NIE 
MóWić TEGO, CO SI:e MYśLI, lecz myśleć o tym, co 
s~ mówi. Jeśli przemawiający działacz polityczny chce 
uniknąć przykrości, powinien MóWić JAK NAJWI:e· 
CE], BY POWIEDZIEĆ JAK NAJMNIEJ". 
Pouczająca mda p. Shawcrossa, rozgłoszona dość nie­

oględnie przez Agencję Reutera, ujawnia bez reszty styl 
i metody polityczne przywódców labourzystowskich: prze· 
milczanie pratt•dy i posługiwanie się fałszem zostało przez 
nich podniesione do poziomu głównej zasady politycznej, 
obowiązującej zarówno w stosunkach międzynarodowych, 
jak i wewnątrz kraju. B. D. 

Delegaci na Zjazd nie przy- dzieckiej, święto zamanifesto­
jeżdżają z pustymi rękami - wane wielkim wysiłk iem pra- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u 

cy. 

M •odzież polska, a specjal- "Brygada najwyższej jakości" 
Jak młodzież Komsomołu fabryk włókienniczych ~alczy o podniesienie [akości produkcii 

nie młod'Zież ZMP - prze 
syła w dniu Zjazdu swoje bra 
terskie serdeczne pozdrowienia 
Leninowskiemu Komsomołowi 
i z wielkim zainteresowaniem Majster Krasnochołmskiego produkowała w ciągu l unia- w przemyśle wlókienniczym ob Czutkich, natychmiast udała się 
śledzić będzie jego obrady. Kornlbinatu Włókdenntiozego, A- ny 840 kg osnowy, za.i1iast wodu iwanowskiego. Większość na salę, na oddziały, pomówiła 
Komsomoł na swoim trzy• leksander Czutkich wezwał za- p!anowanych 800, w marcu z::iś fabrycz:nych organizacji komiso z aktywistkami·, z poszczególny 

dziestoletnim szlaku bojowym logi fabryk włókienniczych do wydajność pracy wzrosła jesz- molskich, przygotowujących się 
dał wielki wkład pracy w dzie wsipółzawodnictwa o tyt·uł „bry cze bardziej. Znikły zupe!nie do XI Zjazd•u, stanęła na czele mi krnnsomolcami i z całą mło­
ło budowy socjalizmu w gady najwyższej jakości". Ja- braki w produkcji, które donie tego prawdziwie patriotyczne- dzieżą. Zorganizowała otwarte 
ZSRR, dał wielki wkład krwi ko jedna z pierwszych odezwa dawna jeszcze wynosiły pra· go ruchu młodzieży, pobudza- zebranie komsomdl5kie, poświę 
w obr.onę swej ojczyzny i w la się na ten apel brygada Wa- wie cały procent. Cala przędza jąc wzajemnie swą twórczą ak- cone wake 0 jakość produkcji, 
Wyzwolenie od hitlerowskiego lentyny Dmitr1'ewe1· · z fabr.vki o.d.d.a.· na prz._ez. bry2adę D. m.itri·e- t " · ki·. k · I ·· - ywnosc w erun u . ciąg tgo na którym inżynierowie Bardow 
j~ma narodu polskiego. lm. Dzierżyńskiego w rwano· wej została zał:wa'imtwwana • 

D · · j d \ w·1e Młod dz'e t l · k · t k podnoszenia jakości produkcji. 1· Konowało"' wye:los1'l·1· referaty, 
. . z~s1a , g _Y podżegacze wo- . : . e 1 wczę a - .cz on Ja o pierwszy· ga une . . " " _ 
ienm, gdy imperialiści Arne- · kinie tei brygady zobowiązały * * * · Oto wymowny przykład: ·szczegóbowo omawla1jące tech· 

•:· . ·'· ryki usiłują znów rzucić świat się produkować wylącznie to· 1300 mlcdz·:eżowych „bry- Gdy sekretarz Komitetu Fa· niczne drogi uzyskania dobrej 
t ' •·.•·,··.······ w odmęty potworne1· woJ·ny, / war pierwszebrro gatunku. J nie gad i·akościowych", liczących b 'K I f 

I 
rycznego omsomo u przy a i·akości produkci·i. Komitet Fa• 

. _ demokratyczna młodzież całe- mało musiały dołożyć wysiłku, przeszło 20 tysięcy młodych 
Bohater Zwlą:i;ku Radzieckiego go świata skupia się w walce I by dotrzymać zobowiąza. nia A włókniarek, walczy między sobą bryce im. Warencowej, tow. bryczny przeprawadził semina­
Aleksander Matrosow (wg o- o pokój, w walce o swoje pra jakie są rezultaty tego wysil- o pierwszeństwo w wyścigu o Saburowa, dowiedziała się 0 0 · rium z organizatorami grup 

brazu Gołowanowa) wo do swobodnego rozwoju, a ku? - W lutym brygaJ3 wy- jak najlepszą jak-ość produkcji siągnięciach i aipelu A'leksandra komsomo!skich, na którym oma 

„„„„„„„„„„„„„„„111:1„„„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„..;,„„11111111„~1„„~ ... .;..;.„„„ ... „111l1m1„~„„„„„„„„„„„ wiana była jedna sprawa: jak 

Nowa. premiera w Teatrze · T eatr H'ois•a Połs•ieąo łosnej, jak i większości postaci grupa komsomolska winna wal 
""„oj~ka. Polskiego przyniosła lt.o m11c:1111m n 11u1111u111111 11111,n„u111111111u1ut1&1U1111111•11111 11':1:.ln u l"llłllltl 1111•"" "''111llllfflłlllllllł • i ! m 10!•1' 11111 " '"" I -i to w niemniejszej mierze 

niedię „Pies Ogrodnika'', zna- Lnpe de Ve•a P1~es oarodn' ka'' dodaje uroku tej komedii. czyć o wysoką jakość produk-

~~;!te:~ ~~~~a~;~~~~~o a~to~~ V 6 : H tit i „Pies Ogrodnika" jest sztu- cji. 

wieku. Komedia w 3 aktach. Przekład Tadeusza Peipera. Reż'fseria Jerzego Wyszomirskiego ką., która stała się żelaznym re· cz~r~ga ko~!~a~~łe~aj~~~~~nio~I~ 
W ramach krótkiej sprawo- cji, ur~to~ać .in:r;iych i siebie, I właściwie chytre oszustwo słu- kupca wędrownego (scena po.tra- pertuarem w wielu krajach im przede wszysbkim, co j~t 

zilawczej recenzji nie sposób BIJ: dowcipni, ~ekiedy grotesko żą.cego złamało jej wszystkie ktowana wyraźnie humorystycz- zwłaszcza w Zwią.zku Radziec-' 
E<·harakteryzować twórczości pi w1, reprezentują w sztuce ele- wą.tpliwości i pozwoliło wyjść nie w stylu ludowych jar- kim, gdzie współczesny reżyser konieczne dla podniesienia ja­
~arza, o kt6rym mówiono, że ~ent humoru .. I~h mą.droM ży- za ukochanego. Hrabina Diana rr.a;cznych komedii) potrafi starają.c się podkreślić element kości przędzy. Organizator gru 
n11.pisał 2000 scenic.znych u two· c1owa stanowi ~a~krawy kon bynajmniej nie jest postacią wmówić staremu hrabiemu Lu- widowiskowy tej sztuki ukazuje py i brygadierka codziennie od 
rów, ~am on przyznawał się do tra.st ~ częRto me1,aradnymi ich pozytywną., łamie ona cudze dowico, że Teodor jest jego za- również jej społeczny sens. bywali zebrania z całą brygadą, 
1500 utworów; zachowało si~ panann. małżeństwo, zmusza .:Marcelinę ginionym synem, ażeby tym sa- Jerzy Wyszomirski, reżyser · 
z nim 600 dramatów i korne- Piszą.c dla najszerszych warstw aby wyszła za mąż za człowie- mym doprowadzić do skutku przedstawienia w Teatrze Woj- na których podsumowywano . · r~ 
dii. i czerpią.i: motywy z ludowej ka, którego nie kocha dopro- małżeństwo swego pana z hrabi- ska Polskiego, po tej właśme zultaty pracy zmiany. Była jed 
Był on jednym z czołowvch twórczości, z „romancy" Lope wadza ukochanego do' tego, że ną Dianą. Tristan ratują.c swe- poszedl drodze. Stworzył wido- na rob<Jtnica. Zoja Malwiejewa, 

twórców nowożytnego h.isz- de Vega zwracał baczną uwagę decyduje się on wyjechać do go pana oczywiście potrafi wy- wisko doprawdy piękne, jasne która poz05tawala w tyle za in 
pańskiego teatru, świadomie us. widowiskowy elQment & • ~ich Hiszpanii. Jej też w chwili korzy~tać sytuację dogodną i i zrozumiałe. Element ruchu, 
zrrwał z ohowi:izującymi jesz· sztuk, co właśnie zjednało mu gwałtownego uniesienia gorzkie dla ~iebiP . wyłudzająr. pieniądze który można było zaobserwo- nymi. Grupa komsomolska PO· 
cze ~ j <•1r_o .czasa«h regułami jcd ówczesną. publiczność. Szalony !lłowa rzuca Teodor, mówiąc, że od Markiza. Reprezentuje on wać jako charakterystyczny w mogła 1ej ·i teraz Zoja dorównu 
ności DlH'.JSCa, czasu i ak cji, pośpiech, w którym tworzył, przypomina ona psa ogrod- w komedii tzw. prosty ludowy j<'go dotychczasowych przcdsta- je wszystkim. Wszystkim _ to 
tworz:-:ł dla sze:·o];ieh war·st w, rzcrz jasna. nie pozwolił mu na nika, który sam nie je i innym spryt, dowóp i przebiegłość. wieniach został w tym wypad- l · b d . · 1 

· '< znaczy ca e1 ryga Zie, k!óra 
o cz?·m pisnt w Fpecjalnym poc- gruntowne arty~tyczne <>praco- me pozwa a JCSv. To porówna- Nici intr~'gi znajduj:i. się właś· kn doskonale. wyzyskany. Scena 
macie, l1 ~<ląc.,·m teoretyczną wanie dzieł ale co nie drastyczne i ostre, najle- ciwie w jego ręku, on też po- żyje przez cały czas, przez co wykonuje obecnie normę w 160 
rozpra.wą. Htarał się on nie ty!- stwierdzają znawcy jego teatru, piej charakteryzuje miłość hra- trafi rozwikłać skomplikowaną. widowisko nabiera dużej dyna- procental)h. Zaledwie 0.008 
:ko prz:vi>oc1oliać g ustoiu pu- - nerw sceniczny nigdy nie biuy, wyjafoia tytuł sztuki. A sytuację i doprnwadzić do miki. Reżyser umiejętnie wpro- (osiem tysiącznych) procenta 
bliczności, uż:nni .J'" c potocz.ne- opnszcza autora. ·wtedy za'. gdy •reodor'I ów amant, pierwotnie szczQśliwego zakończenia. Rów· wadza groteskę, podkreślając 

" · 1 · t · k h M 1 h k' wynosi ilość braków w pro~uk 
go jęzj ka, ale trż częstokro~ ~pP<'Ja me s aranme opracowy- za oc any w arce iuic, zrywa nież słudzy rabiego i mar rza, tym samym dowcip i humor te-
przezwyciężnjąc swój świato- wał swe 8ztuki powstawały ar- ze swoją. uko~.haną. cyrti'cznie na przedstawieni wprawdzie epi- kstu. Cały zespół wywiązał się cji tej brygady. 
pogląd, poruRznł sprnwy poli- cyd zicła. Do nich nałoży kom&- tychmiast gdy tylko dowiaduje zoclycznie, sprytem swoim wy- z zadania poprawnie, zasługuje 
1yczne i obyczajo,fe w pos tę- dia „Pies ogrodnika" (El Per- się, że zyskał -wzglęny hrabiny. raźnie odcinają się od swoich to tym bardziej na pokreślenie, 
powy spoi<ób. ro dcl Hortclano''). W raca chwilowo do Marceli, panów. Tak więc post\)powość że składa się on przeważnie z 

Zrywaj:;ic z przyj.:tymi we Rzecz dzieje się w Neapolu, ki~dy wydaje. się, że hrabina tej sz!u~i polega na ?oborze młodvch sił aktorskich i słucha-
WRpółczPRnyrn mu teatrze zasa- w. domu pięknej arystokratki kpi tylko. z mego, . aby znowu postaci, ich uszeregowa;rm? n~ czy Wyższej Szkoły Teatralnej. 
dami, Lope cle Vrga śmiało Dr~ny de Belfor. Odrzucaj:i.c ost3:tcczme po:z.ucić Marcel~. sam;rm w:l'.:borze zagadn~ema mi Kazimierz Dejmek w roli 'rri 
wprowadzał pMtv cie. któl·ym naJw~panialszc partie zakocha- ~nm przedstawiciele tzw. wyz- łości hrabmy do człowieka po- stana stworzył postać grotcsko­
dotychczas na. scenie nie wol- ła się ona w swoim sekretarzu, szych sfer, jak np. dwaj niefor· chodzq.ccgo z niższej warstwy wą. z dużym poczuciem humoru. 
no się hyło ukazywać . Posta.de ezłowicku, ja'k sam się wyraża, tunni kandydaci do ręki Din- spo~oczu:j; w problematyce oby Hugo Kryski i Jadwiga Ma1·so 
:kobiet nabi<'rają. u niogo no- niewiadomego pochodzenia. Po· ny markiz Ricardo i hrabia Fe- czaJOWCJ,. 9raz charnkterystycz- z konwencjonalnej roli kochan­
v.·ego scenicznego sensu. Drę- s tać tC'j hohatorki jest dość cha dcrico ukazani są w karykatu- nym dl3: Lope de Vegi bum~: ków potrafili wydobyć dużo 
czone wielkimi uamiętnościa- rak t.crystyczna dla Lope de Ve ralnym świetle. W karykatu- rz.e na.w1ą.zuJącym do trad;y:cJi ludzkich akcentów. Marek Woj-
nii, są one jednoczdnic praw- ga. To kobieta gwałtowna, de- ralnym świetle ukazana je ~t widowiskowych przedstawień ciechowski umiejętnie stworzył 
dziwe, wzi ę te z życia. Przedsta· spoty czna, która uświadomiła również epizodyczna po::;tać ludowych • groteskową postać hrabiego Fe~ 
v.·iciele t ak z1Yan,vch wy2~z:v. ·eh sCJbie swoją. miłość do uhogr.ie· brahiego Ludowi co, którego bar Pom~·slowa ak"J·a miłosneJ· in- R ł 'ł 

d d ł ł • c derico. eszta zespo u na ogo 
,v.-nrst nie s~ ukazani koturno· l;O młodzief1ca dopiero wówcza\ zo łatwo z 0 a oszukać 'rri- trygi, żywe postacie bohaterów, 
;\\o, patctycznil', jak to cz~sto gdy dowiedziała się, że kocha Rtan, służą.cy Teodora. Pozytyw dowcipne sytuacje - to wszy- była dobra. Dekoracje i kos tiu· 
v.·idzimv w tzw. dworskich ~ię on szcz~śliwie w jej pannie nymi postaciami są.: :Marcela, stko daje możliwość współczes- my Ottona Axera ładne i po· 
i;ztukac·h lub poematach. Posta- służebnej. Zazdrość spowoaowa- typ szlachetnej kochanki oraz nemu reżyserowi do stworzenia mysłowe. Muzyka Tomasza Kie­
cie te sta,ią. się w j ego sztukach la miłość, którą począ.tkowo pró wszystkie postacie sług, a prze- wnrtościowego widowiska. Oczy sewettera i choreografia Jadwi 
ezęgto komicznymi. śmiesznymi howala. ukr.,·ć, nie dopuszczając de wszystkim ów Tl"istan, sługa wiście teatralny sens poRtaci · · a J 1 b"ł · m k • d · k gi Hryniewieckiej stanowiły 
i mezgrnhnymi. na tomia •t po JC nakżc, aże JY poś 11 i on rn· 'eodora. tory w owcipny spo w cią.g.u wie ·ów zmienił się, . . . . . . 
etacie z lndu: ~Iudzy i domcn,'11i ni).. Jej przekorna i kapryśna s6b potrafi powiedzieć prawdę i<tał się odmienny od tego, harmomJ~e dopełmeme widowi­
ey ukaznni Rą. rarzej dodatnio. miłośr J~lrn ~i ę opinii swej ka- w oczy nie tylko swemu p:inu, czym był w ewoim czasie. ska. Przekład Tadeusza Peipe­
Przcbiegli na swój ~posób, po-1 st~·. która potępi togo rodzaju alt• też okpić :Markiza Ricarda I Współczesnego widza bawi kon· j ra dobry. 
trafi" w:worn1.Ć „ każdei svtua mezalians. Dopiero pozór, a i hrabiego Federico. UdaJą.c zaś weu:cjonaluość tak intrygi mi· Jan śpiewak. 

• * * * 
„Komsomolskaja Prawda", or 

gan Centralnego Komitetu Kom 
somołu, z której zaczel'{lnęliś· 

my ninreiszy materiał, pisze: 
„Bardzo dużo zależy od ogólne 
go P<Jziomu pracy organizacji 
komsomolskich. od politycznego 

rozwoju aktywu i od codzienne 
go studiowania przezeń techni­
ki przemysłowej. Są jeszcze u 
nas sekretarze Komitetów, sła­

bo orientujący się w zaga-Jn·e­
niach technicznyc!!. Rzecr jas­

na, że trudno im jest staną~ na 
cze!e walki młodzieży o jakość 

produkcji. I dlatego najpii:Ji?j· 
szym ich zadaniem jest zająć 

się jak najszybciej poznawa-

niem ek-onomiki l technologii 
orocesów orodukcv inv-ch". 





Kronika Tomaszowa 

Wtorek, dnia 29 marca 
1949 r. 

Dziś: Wiktoryna 

(j~t!)S TaMASZOWS~r 

-Wygodniccy • I 
Z ukosa 10 pół . miliona ponad· plan 

źaoszczędzą robotnicy z PZPW Nr 28 
Telefon to dobra rzecz. Przy 

jemna, wygodna, ~iają~a 
życie i w ogóle. Czlow1e'~ me 

Wypełnia się świetlica fa- administracyjnego, walka o 45 MILIONóW Podczas kiedy zobowiązywa potrzebuje biegać oa ckui;i ko-
. ó d k ł · k' ' ' · b' srzt niec mia&ta, gdy chce się do-bryczna. Sciągają robotnicy potanienie koszt w pro u - PozycJ'ę po pozycJ"i wymie- em się onczyc u s1e ie u . h 

k . k • wiedzieć czy docia przyje(! •: wszystkich oddziałów Pań- cji. nia dyr. Cieśliczko, punkt po i ~ 6 god_zi!ł, to teraz on- la w odwiedziny, tylko pokręci 
stwowych Zakładów Przemy JAKOSC punkcie, gdzie można oszczę c~ę Je w P.1ęc, a post.aramy sobie kori>ką, poprosi pannę te 
słu Wełnianego Nr 28, by na Przed rokiem jeszcze PZPW dzać, gdzie trzeba oszczę- się, ~~by 1 .ten czi:s ~e~zcze lefon istkę 0 łaskawe połączenie 
ogólnym zebraniu odpowie- Nr 28 należały do przodują- dzać, gdzie, przez nieuwagę ~krócic. Moze~y rowruez ~u- go z takim i takim numer~ i 
dzieć na apel śląskich hutni- cych zakładów · w Polsce pod lekkomyślność, niedopatnze- zo za<:>8zczędzic przy racJ~ - już. Proste i .la twe. Dziecko 
1tów. względem jakości produko- nie traci Się tysiące i milio- nalneJ gospodarce parą, kto- by nawet potraf1Jo. 

Zebranie zagaja tow. Miesz wanych materiałów. ny naszego społecznego do- ra dotychczas jest marnowa- A jesz<:ze wyg-Odniejsze są 
cza~kowski, a .za s_tołem pre„ Niestety, w ciągu ostatnich chodu. A w PZPW Nr 28 ną, powodując niepowetowa- wewnętrzn~ sta~je telefoniczne 
zydia1nym zas1adaJą tow. Ge miesięcy nastąpił pewien można wiele zaoszczędzić ne straty węgla. w instytuc1ach 1 zakładach pra 

f R k J J d · I d ' ' ' cy. nowe ~ ymarczy ' . an a- spadek jakości produkcji. g yz_ .P an oszczę nosc1ow7 Powietlzmy __.; referent po~ 
worsk1, Ja~ Komar l dyr.ek- Ten spadek spowodował, iż na b1ezący . ~ok, zamyka się . PRZĘ::DZALNIA - trzehuje woźnego, by posiać 

W.AtNIEJ'SZE TELEFONY t_or zakładow - tow. Cieś- w rezultacie stracono w clą- cyfrą 45 m1honow złotych. 3 MILIONY 00 naprzeciwko po papierosy. 
llczko. gu tylko jednego kwartału A że tych 45 milionów nie Robotnicy przędzalni po- Dawn~ej - !o musiał ch~zić, Straż Potarna - 51 

Mtlio;f&1 Obywatelska - '7 
Dworzec Kolejowy - ł 

OSZCZĘDNOSC przeszło 1.600 tysięcy zło- · t ks 1 · przez zmniejszone postoje szukac, a dziś - oczywista• 
GOSPODARCZA t h Jes ma yma ną granicą - jeśli jest telefon - dzwoni n:r 

yc · , , stwierdzili sami robotnicy oszczędzą w gospodarce su- rtiern1 czy gdzie indziej i 
Kongres Zjednoczeniowy Toteż walka o oszczędnosc . . . . , ' rowcem i materiałami, zobo po woźJ' · st na miejsC'U. 

:A.DRES REDAKCJI: R.S.W. rzucił hasło oszczędnego, rac- ;musi ~yć również w~lką o p~wyzszaJąc Je do 55 1 poł wiązując się zaoszczędzić po Albo te/_ ie jeśli, powiedzmy, 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, jonalnego gospodarowania Jak naJlepszą produkcJę. miliona złotych. nad nakreślony plan 3 mi- panna Jadzia z Wydziału Płacy 
telef. 250, godziny przyjęć - mówi tow. Cieślicrzko. A Walka o oszczędność - liony zł. i jak najszybciej i Pracy pragnie się dowiedzieć, 
10-12. oszczędne gospajarowanie to musi być walką o · zmniejsze- WYKOJ.'łCZALNIA wykonać plan produkcyjny z kim to była wczoraj w kinie 
------------ nie tylko piękne plany, to nie nie odpadków. Wykorzysta- W dyskusji po- referacie - stwierdza wśród okla- panna. Rysia, z ~erso~alnego, 
Odprawa korespon- tylko sprawa, obchodząca nie na przędzalni surowca o pierwsza zabiera głos wykoń sków tow. Marosik. to t.ez_ tylko pokręci _sobie ~rb 

kierownictwo fabr Y ki. 4 procent więcej niż dotych- czalnia. Tow. Pawełkiewicz Tow. Lewandowski w imie ką_ ·1 JUz panna ~tasia z • Y-
dentÓW „Głosu" O_szcktzęi:ność - to ~a?adnie- czas da 16.000 kg. zaoszczę- mówi: W zrcrzumieniu zadań niu farbiarni zobowiązuje się ~~f~~st~~~~~fo~~ja ~ozm~~ 

Na dz.ień 31 marca me, orym muszą zyc wszy- dzonego surowc'l. i znaczenia, jakie ma plan zaoiorz:czędzić ponad plan mi- dokumentnie "ej wszystko wy-
"(czwartek) na godz. 16.30 scy. Walka o oszczędność - to oszczędnościowy, dla ogólno- lion złotych, w imieniu pra- klaruje: z kim, d!aczego, ile 

.zwołuje się odprawę ko- Na czym można oszczę- walka z marnotrawstwem państwowej gospodarki - cowników umysłowych ma lat, 'blondyn czy sza-tyn ł 
respondentów „Głosu" z dzać? czasu, ze spóźnianiem się do robqtnicy wykończalni zobo- tow. Serwa pół miliona _ - w ogóle. 
następujących zakładów Oszczędzać można i trzeba pracy, opuszczaniem pracy, wiązują się przez odpowied- tkalnia 3 miliony. Ale największą wygodę, to 
pracy: PFSJ Nr 1, PZPW w każdej chwili, przy każdej nieusprawiedliwionymi po- nie zużycie sody, mydła , Tow. Sobczak i Komar chyba ma jeden ~ . z.akl.ad6~, 
Nr 27, PZPW Nr 28 ok J'i Podstawowymi zaś stojami. przez pełne wykorzystanie l"SkazuJ'ą na momenty _ kt6re:ro. z naZ'Wy 1 1m1~nia nie 

' arz; • • 8 yf t ~ wymienimy. Bo ma rue tylko PZPW Nr 29. PFFT Nr 2 momentanu będą: walka z 8, procent to c ra s ra- maszyn i przestrzegani~ go- gd-zie można zaoszczędzić, t • f . tylko wewnętrzną 
i PZPJG Nr 3. marnotrawstwem czasu i ma- c?nych roboczogodrz:in .Vf u- dzin pracy - izaoszczędzić .~dzic można dać lepszą pro- c:·~t~a~ę t~l!foniczną z wielo-
Odprawa odbędzie się w szyn, walka z marnotraw- biegłym roku - t? nnhony dodatkowo ponad plan mi- dukcje. ma, wieloma numerami, ale ma 
lokalu Komitetu MieJ"skie- stwem materiałów i surow- złotych bezpowrotrue straco- lion złotych. Pod. . . t . ·również sklepy 5 póldzielcze, , . . sumowaruem l po w1er 

1 go PZPR.. cow, usprawmeme aparatu nych. 2e to będzie wykonane, dizeniem stanowiska zebra- które mają, telefony do ącz.one 
' "ad stąp"en· to 1 • • • do centralki. I tu to dopiero sw1 czy wy i ie w. nych była .rezo.a??a, ktoreJ jest uciecha i wygoda! Eechl... 
Jaskóły, który stwierdziw- te~st opubhkowalismy wczo- Na przykład , jest czwairhk 
szy, ~e na ~kończalni ro- raJ. i ktoś nie wie, czy na dole, w 
botnicy sam~ .my~lą, jak Obecnie przed załogą spółdzielni jest mięso czy cie. 
oszczędzać, mow1: kiedy daw . . No to jazda do telefonu i dzwo 

Udoskonalenia w farbiarni PZPW Nr 29 
zaoszczędzą 145 tys. z/ tygodniowo niej zużywaliśmy 8 do 10 PZPW Nr 28 sta3e Jedno: re „. . t a czy na rosół , liz . d. t h b . ntc. czy 1es ' W realizacji planu oszczę rych jeden służy. do zatrzy- Poza tym tow. Górski ma metrow. sody - obecnie wy- a , acJa po Ję yc zo owią- też będzi e m~żna . dost?ć i~. 

dnościowego duże znaczenie mywania kwasu w wannie, jeszcze inne za sobą zas~u- starczaJą nam dwa metry. zan. czy ewen.tu~ln ; e n:e mozna by 
posiadają udoskonalenia -- drugi - do odprowadzania gi. Wprowadził on zakroJo- llllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll by~lb odłoJYc.D u Handlowe- o 

" przeprowadzcfne ostatnio w wody z wirówki na zew- ne na szęroką skalę oszczę- N d · . ' d ~I •0 
• • om trans ort ni~ 

f::irbiarni przez kierownika nątrz. W ten sposób woda dności węgla, metali i ener- asz koresvon ent .f abrJ)czn~ Dlsze 
1
na. s,z, scwiezty . P od . : 

_,... , · · „ dn ś · t d · ena ow. zy o me wyg me1 6ddziałow pomocniczych, to spływaJąca zaprzestała roz- gu - oszczę o .ci e .ałą p kt I • • d t k" zerientować się w asortymen-
w.arzysza Górskiego Anto- cie~czać ~was siark~wy, znaj już dobre ~k_i· Odnosme un ua nosc . - po S awowym wa run iem tach telefoniczni.e i prze.z. tele-
n1ego. du3ący się w wanrue. zaoszczędzenia siły elektry- • • fon uśmiechnąć się, by nie za-

P Według przeprowadzonych czr.ej zastosował napędv i.n- prawidłowego oszczędzania pomniano.„ 
ob,licz~ń, udoskonale~ia to~. dywidaulne do wiertarki, to Jakie ma znaczenie dla n ość _ ,to 25.200 godz. pra ~czywiś~ie, że wyg~ ni.e 1! 

Kierownik oddziałów pomoc­
niazych, tow. Górski, jeden 
z pierwszyc!t realizatorów 
planu oszczędnościowego w 

P.Z.P.W. Nr 29 

Garskiego zaoszczędzić maJą karni, szlifierki i piły mecha k „ d ś . . cy straconych w ciągu roku Więc dalej za słuchawkę 1 JUZ 
około 145 tys. żł tygodnia· . . a CJl oszczę no c1owe3 spoz męczyć · można ekspedientki (po 
wo. Dotychczas bowiem zu nicpzneJ. ł „ t G' ki nianie się ptacowników, to 12·600 metrów niewypro znajomości!), ewenlua!nie kie-
. · d . d 400 omys owosc ow. ors e . dukowanego materiału, to rownika zywano tygo mowo o kt' d , b d . przedwczesne wychodzeme · · f · . T lk · . 1 'Jd ·-• do 450 kg .. kwasu, obecnie go, ora awac, . ę zie ~o- JUZ cy ry ma1ące, znaczenie . y o .. ._ ze _pers?ne s~o ll<:t 

, t . d I zytywne korzysc1 w tys1ą- z pracy, oraz nie usnrawie- przy wykonaniu planu. m jest nie uzyczl;wy. Nie ·tyl-
zas przy zas osowamu u o\ dl" · · h · b k · · h d' t-d , 
k I ~ t cach złotych tygodniowo zo iw1ona ic meo ecność, Jak widzimy z powyższe- o, ze me c ce o .,, " ac na s. ona en W ~ s~mym cza . . . . ' bok i zostawiać, ale narzeka, sii: kwasu 1;1zywac się bę- stanie _mew~tphwie w odpq- mogą świadczyć następują- go, niedocenianie dyscypliny że te telefony p rzeszkadzają 

dz1e w granicach 180 - 220 w1edni sposob nagrodzona ce dane. w pracy nie może mieć miej mu w pracy. Takie to już są 
kg. K.K. sca. Z wypowiedzi wielu niewdzięczne te istotv. , zatrud• Pracownik spóźnia się tyl 'k ' b · h pracowm ow na ze raniac , nione w spółdz ielni. No i co fe e .§ 0 0 r' u ko 2 minuty i 2 minuty wy oraz w rozmowach z nimi raz rob i ć?„. Czy telefon nie 

chodzi wcześniej z pracy, to można mieć pewnosc, że jest po to, by ułatwiać nam 

Concorll I• n•' p•IOIFkO•W ' znaczy pracuje mniej 4 mi stan ten ulegnie całkowitej życ ie?„„ 

'' 
~\ il nuty dziennie. Zdawałoby zmianie na lepsze, że dys- I teraz poważni e: 

się, że to cyfra bardzo mała 1· b d · t • Wł• k • &" 12 2 cyp ma pracy ę zie pos a Zainteresowani wiedz• o kim bll·e o n1arza . i nic nie znacząca, lecz w . ł ' . . ~ 

.' 

: w1ona na w asc1wym poz10- mowa. wiedzą i ci, którzy chcą 
• obliczeniu rocznym w sto- mie. „ułatwiać" sobie życie przy po 

Rozegrane towarzyskie 1 Półśrednia: Maciejszczyk sunku do 9oo pracowników, Pracownicy naszych Zakła mocy telefonu. I mamy nie 
Ś • k' · dd · zatrudnionych w naszych l d · · · cą spotkanie pię c1ars ie pormę wygrywa przez po anie dów muszą doskonale zda- p onną na z1 eię , ze zarzu 

Concordl·1· a mieJ'scowego ciu maJ·ąc go kilka razy na 18.000 godz. Za godziny te wać sobie sprawę, że nale- d7: iej. ie oszczędno-ść . 05 zczęd 
dzy rezerwami piotrkowskiej I się Dudkiewicza w II star- Zakładach, czyni to rocznie ten brzvdki zwycza i. Tym bar 

, Udoskonalenia te polegają łn' b · t z „ N" d ? w· 
na tym' Z·e w ,....,;eJ'sce J"edne Włók_niarza zakoń,cz_yło się deskach_. Maciejszczy_ k po- zupe ie ezuzy eczne a- żyte wykorzystywanie czasu nosc. 1epraw a .„ 1 ęc po co „.... d b ł d 1 kład wypłaca 1.080.000 zł. · tracić czas na telefony? I po go przewodu do wanny ka'l'- zwycięstwem gosct w sto- I o a .się emonstru~ąc wa. - Dalej biorąc pod uwagę nie pracy w~b.itnie ~rzyczyni się co próbować wprowadzać nie• 
bonizacyjnej i odprowadza- sunku 12:2. k~ sto1ącą na wysokim poz10 usprawiedliwioną nieobec- do przysp1eszema wykona zdrowe i to bardzo niezdrowe 
jącego wodę z wirówki, za- Zawody rozp?częto poka- miSe. . . . . ność 3 pracowników dzien- nia planu, co za tym idzie j zwyczaje? 
łożono dwa przew ody ścieko zo~ym .spotkaniem. Zakrzev: . redma: Ma1e~ski remi- nie - otrzymamy rocznie do polepszenia bytu pracow . ? rzekonani jesteś~y. że od 
we z dwoma kranami z któ sk1ego l Lechowskiego, obaJ SUJe po ~1ekaweJ . walce z 7•200 godzin. "k, 1 d zi ś telefony będą uzywane na 
· ' z Włókniarza. Wyniku nie Nagrodzkim. ObaJ otrzymu , , . . . _ ni ow. I prawdę tylko w wypadkach wy 

GŁOS 
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Redaguje: 
Kolegium Bedakcy'1Je. 

Wydawca: RSW • .Prasa". 
Adres Redakcji: Łódź, P iotr­

.i kowska 86, DI p. 

ogłoszono. Zakrzewski miał ją po dwa upomnienia za Spozmanie s1~, przec•rcze: Korespondent „Głosu" magają<:ych tego. A nigdy dla 
wysoką przewagę we wszy- nieczystą walkę. Silniejszy si:ie wych?dz~ni~ z p~acy i z PZPW Nr 27 1 swych prywatnych Sopraw i pry 
ski eh starciach, obijając ma fizycanie Nagrodzki źle roz- 2•11euspraw1edhw1oną nieobec M. Bąkowicz I walnych history jek. set 
ło umiejącego kolegę. łożył siły i dał przejąć ini 

Poszczególne wyniki właś cjatyl'ę szybszemu i dobre­
ciwych spotkań przedstawia mu technicznie Majewskie­
ją się następująco: (na pier mu. 
wszym miejscu zawodnicy Półciężka _ Stańczyk wy 

Instrumenty muzyczne 
potrzebne są szkołom i świetlicom 

Concordii): kt p· Rozumiemy, że. każdy lqnie w salonie (0bowbzko· szym ciągu w wielu rniesz• 
w. Musza: Witkowski uzys- gr.ywa. na pun Y ~ ier- chciałby mieć przyzwoite wo!) lśni błyszczący Bech- kaniach stoją one po to, by 
11

• kuje remis z Wojtkiewi- śc1ńskim. Po wza3emnym biurko, 12 krzeseł i trzy fo- stein czy Hoffman, stoi for- stać. 

~ oru1r:.: 
~ Zakłady Graficzne R. s. 

"Prasa" Łód!, ul. ~Wir'ltl 
• tel. .ic>6-ł2. 
l Teleton:r: 
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\ Sekretarz odpowiedz. 218-21 
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f wewn.w 
, Dzl1l korespondentów 
i robotniczych 1 chłop. 
~ skJch oraz redaktorów 

gazet śctennych: 219·ł2 
Dz!al ""1tacjl: Zll-11 
DZ!al miejski l sport.: 2H•ll 

wewn. 8 1 U 
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czem po żywej walce. bezładnym okładaniu się o- tele, wybijane skórą, radio, tepian, czy pianino i to z I sprawy tej nie pr·ru· 
Kogucia: Adamczyk'. wy- bai kończą wall{ę wyczerpa stolik pod radio, kredens; a tych poniemieckich (bo jak- szalibyśmy, gdyby nie fakt, 

grywa przez poddanie się ni na kredensie i w kredensie by inaczej!? ... ) Poniemiec- iż instrumel'lty te, iż r.iani-
Kaczmarka w II1 rundzie ·D . Wł .k . , kryształy.„ To jest ludzkie .kich i niezapłaconych jesz- na i fortepiany potrzebrie są 
W II starciu Kaczmarek in . ruzyna 0 marza za- i dlatego zrozumiałe. cze. dla szkół, dla świetlic ł że 
kasuje wiele ciosów i gong wiodła p~d względ~m tech- Przestajemy jednak rozu- Oddział Urzędu Likwid.a- tnm ich brak. Tam ich OUL 
ratuje go od nokautu. mczn~m 1 kondycyJnym. W mieć pewnych ludzi którzy cyjnego w Tomaszm<:ie zr1- nie przydzielił, tam' Kultura 

Piórkowa: Sikorski zmu- ostatruc~ rundach j!osp?da- nie potrafiąc odróżnić sere- stał dawno zlikwid,..,wany. i Sztuka też nie potraf.fa w 
sza Czekaja do poddania się r~e. by.h z reguł_Y. słabs: od nady Schuberta od tanga Ale n:e zlikwidow'lno r m11;- odpowiednim czasie wyka-
po I rundzie. Czekaj silnie fm1szuJących gosci, ktorzy „Czy pamiętasz tę noc w Za nych historyjek, jakie zać swej troski. 
krwawi. zap!ezentowali ~ię doc:!'."li~ kormnem", którzy Czajkow- zostały. Bo mimo, że Dlatego dobrze będzie, je· 

Lekka: Rygniak zwycięża ?oa ~z~ledem fizycznym l skiego uważają za boksera przydziały instrumentów mu śli Urząd Likwidacyjny zre­
na punkty Twardego - Tu- •echmcznym. wagi półciP~kiej. a gdy ich zy~znych uzależnione są od widuje kto ma przydzielone 
lińskiego, którego w III star Sędziował w .,.;..,„„ ob spytać o Chopina - to od- zaświadczeń stwierdzają-Jinstrumentv muzyczi"t . . 1 jak 
ciu ratuje gong przed wyli Sieroszewski, na punkty powiadają - „to taka jedna cych, iż instrument nie bę- one sa WYkorzystyw:.-ane. 
czeni_ęm. . Zamhrzvcki. · {K,). ulica", a u którvch równocze ,dzie marnował sia. w dal- Jl! 
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~n:A:ra 
PANSTWOWV TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

• -1, I ,.. , ' • .• - .._ '"'• ' " „ '„: ~ I • ~ :1 J,j118!lllllGR:IWJN 
-----Dziś o godz. 19.15 komedia naj­

wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
.,,Pies ogrodnika". 

TEATR „MELODRAM" 
To nie był „prima aprilis ... " Legia (Warszawa) 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała 

komedia francuska E. Augier 
i J. Sa.ndeau pt, „Zięć paua 

Po zwycięstwie pi/korzy ŁKS Włókniarz nad Legiq warszawską 

Poirier' '. · 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. Il-go Lllltopada 21 
W i.rodę dnia 30 marca bieżące­

go roku o· godz 19.15 odbędz1e 

N a.jwię!'s~ą. niespodzian1u~ 
. n1ooz:eh b~'lo bczwątpie· 

ma zwyc1ęst,vo ŁKS Włóknia­

rza. nad warnawRką Legią. 'V~­
wkie z"yci<:Rtwo łorlzian 5 : 1 
nad drużyną warszawską i to 
na obc~·m boisl<u porus:i:~·ło cah1 
Lódź. W niedzielę wieczorem 

&ię premiera głośnej kq,medii Je· :-------------•I 
rzego Szaniawskiego pt. „Dwa Te- Hallo! 
atry". Główną rolę dyrektora Te- -T J• 
atru gra Karol Adwentowicz. U 1Jl:a .•• 

• Poza tym udział bior~: Aldona p " o drugiej niedzieli rozgry-
Ja5ińska, Alicja Kamińska, Danuta wek piłkarskich o mis-
Korolewicz, Maria Krawczykówna, trzo.stwo I i li Ligi, poszcze-
Janina Morska, Tamara Pasławska, gólne, tabele przedstawiają się 
Karolina Salanga, .Ellbieta Skalska, nastepująco: 
Zofia Skrzeszewska, Irena Stelma- I Liga: 

' chowna, Jerzy Adamczak, Adam 1) Wisła pkt. 4 str br. 10:2; 
Daniewicz, Zbigni€W Jabłoński, 2) Warta - pkt. 3, st. br. 

'Henryk Korbut, Gwido Trzywdar - 4:0, 
Rak'owski, Tadeusz Skorulski. Zbi· 3) Poloni.a w - pkt 3, st. 
gniew Skowroński, Eugeniusz Sta· br. 2:1. 
wowsk.i, Wacla-.v Scibor, i Zygmunt 4) ZZK pkt. 2, st. br. 7:5, 
Zintel. 5) Szombierki - pkt. 2 st, 

Sztukę wyreżyserowała Irena br. 4:3, 6) Cracovia - pkt. 2, 
GryW:ńska. Oprawę dekoracyjną st. br. 5:5, 
I kostiumy projektował Zenobiusz 7) ŁKS_ pkt. 2, st. br. 7:0, 
Strzelecki. Muzykę skomponował 8) Lechia - pkt. 2, st. br. 
Tomasz Kiesewetter. Solo skrzyp· 6:8, 
cowe wykonywać będzie pierwszy 9) Legia - pkt. 2, st. br. 
koncertmistrz Filharmonii tódz- 3:6, 
kiej Zenon Hodor. Akompaniament 10) Polonia (B) - pkt. 1, 
Edward Przyłęcki. st. br. 3:4, 
TEATR KAMERALNV DOMU 11) Ruch - pkt. 1, st. br. 

żOLNIERZA 5:7, 
ul. Daszyńskiego 34. 12) AKS - pkt. O, st. br. 

Ostatnie dni komedio-farsy 4:10. 
E. Pietrowa „WYSPA POKO· Il Liga: ~grupa południowa): 
JU' '. 1) Tarnovia - pkt. 4, st. br. 

9:1, 
TEATR „OSA" 

Traugutta t tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę I świę 

ta o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń­
skiego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 

·szalony" z A. Dymszą 
TEATR „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś I codziennie o godz. 19.15 

, BARON CYGANSKl" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłonach) 

l ''.~-
1 ,. , - · ·~· • • ·„ . 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „w cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr Nr. 13" 
HEL - !dla młodz.l -

„Zaklęta Narzeczona", 
MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska." 
l'RZEDWIOSNIE - „Rudzielec·· 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snieżna" I 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat" 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

2) Baildon - pkt. 4, st. br. 
3:0, 

3) Polonia (Przemyśl) 

pkt. 3, st. br. 5:4, 
4) Polonia (Swidnicai 

pkt. 2, st. br. 3:3, 
5) Rymer - r>kt. 2, st. br. 

4:4, 
6) Naprzód - pkt. 2, st. br. 

6:7, 
7) Chełmek - pkt. 2, st. br. 

1:10, 
8) Pafawag - pkt. 1, st. br. 

1:2, 
9) Skra - pkt. O, st. br. 

4:7, 
10) Gwardia (Kielce) - pkt. 

O, st. br. 1 :5. 
Grupa północna: 
1) Garbarnia - pkt. 4, st. 

br. 13:!, 
2) Pomorzanin - pkt. 4, st. 

hr. 6:2, 
3) Bzura - pkt. 3, st. br. 

9:1, 
4) Widzew - pkt. 2.' st. br. 

1 :1. 
5) Radomiak - pkt. 2 st. br. 

2:2, 
6) Gwardia (Sz<;7Jecin) -

pkt. 2, st. br. 5:8, 
7) Lublinianka - pkt. 2, 

st. br. 3:7, 
8) Ognisko - pkt. 1, st. hr. 

0:8. 
9) Ostrowia - pkt. O, st 

br. 2:5, 
IO) PTC - pkt. O, st. br. 

2:8. 

7 eodor Dreiser 79 

Tragedio Ameryka·ńsko 
Była prawie nieprzytomna i nie wiedziała nawe·t, co mó­

wi, Esta jednak jej odpowiadała: 
- Tak, mamo. Naturalnie. Trzeba tak zrobić. Wiesz 

przecie, ż.e on będzie wolny„. - lecz w głębi duszy myślała: 
- Boże, Boże! już chyba nic gorszego być nie może! Oskar­
żony o zbrodnię... Ale naturalnie„. to nie może być praw­
dą„. to nie może być prawdą! Gdyby tal{ dowiedzieli się„.­
pomyślała o swym mężu - albo ten mały Russell„. Ale 
i w Kansas City Clyde miał też przykrą sprawę.„ Biedna 
mama! Tyle na nią nieszczęść„. 

Aby nie spostrzegł ich Asa sprzątający przyległy pokój, 
wysunęły się po cichu do przyległej dużej sali, gdzie mia­
ły ciszę, a przed oczyma dużo napisów sławiących miłosier- · 
dzie, mądrość i sprawiedliwość Bożą. 

Roz.d2liał XVIII. 

Telegram został. wysłany na ręce panów Belknapa 
f Jephsona. Oddali go Clydowi i poradzili, żeby odpisał mat­
ce, aby się nie martwiła, gdyż wszystko idzie dobrze; obroń­
ców ma dobrych, którzy starają się wykazać jego niewin­
ność, radzą jednak, aby nikt z rodziny na razie nie przy­
jeżdżał do niego, gdyż niczyja pomoc na nic się nie przyda. 

W tym samym mniej więcej sensie napisali również sami 
do matki .Clyda. 

Telegram ten przyszedł do kancelarii obroilców w chwi­
li, gdy było tam parę osób interesujących się sprawą mło­
dego Grifhthsa. Panowie Bellmap i Jephson skorzystali z te­
go i odczytali. telegram głośno; w ten sposób zupełnie nie­
urzedowo dostała &e ta wiadomość do pism, kitóre coraz 

prz~- tclcf,ome ~ reda kej i musi a 
ła dyżurować jedna z tclefoni­
~1 ck i po trzy Kroć powtarzać 
\'\·:rnik entuzjastom piłki nożnl'j, 
którzy w żaden Rposób nie 
thcicli dać mu wiary. 

TO NIE PIERWSZY 
KWIECIEŃ 

skonałej gry naszych linii ofen­
zywnych. 

20 MINUT W D'EJ'ENZYWIE 
Pul.iliczn•>ŚĆ \\'arszawska 

- ciąg11io t!alej nasz rozmów· 
ca - 11io chciała u-wierzyć, że 
ta drużyna ilosta!a takie „la· 
llie'' od Wisi~-. Po przerwie, 

To nic pierw~z~· kwiecień gilyśmy już prowadzili 3 : 1, 
- rJ·knął z pasję jeilen z roz- n by dać oilpocz~ć chłapcom, 
f!Ol~<· zkowan~·ch rozmówców - przyjęliśmy 11,vstcm dcfonzyw· 
i trza•ną! słueh~wką. w widełki. ny. Legia poczęła nas gnie8ć, 

:t~KS Wlókniarz, który t.1'dzien po 20 jednak minutach przypu· 
temu n" czarną rozpa('z pogrą,- ściliśmy jedn:ik znó.w gencral­
żył c~łą Łódź piłkarRką zgoto- uy atak i zawladuęliśmy grą. 

\\'al nam wczoraj kawał goduy LEGIA ZASŁU~YŁA NA 
1 kwietnia. DWIE BRA!łf'AI 

PIŁKARSKA ŁóDt - Legia zasłużyła n.1oim zda· 
GRATULUJE niem na d11ie bramki - mówi 

Wczoraj oil sanH'go rana nie ob. Rutowicz1 ale t~, którą. zdo­
aie mo;;liśmy Si\) dodzwonić do uyła strzelona b,Yltt ZC ~pało· 

Niedzielny przeciwnik f,KS Włókniarza, którego lodzia.• 
nie pokonali 5:1. 

Wvstąpy krakowskiego MKS-u w Łodzi. 
Jm,rownika srkcji. Cała Łódź nLgu. Warszawia1·r grali bar· W ciągu soboty i niedzieli ba odn,i ósł MKS Kraków nad repre 
pilka1·ska składała na jego rę- dzo ostro i niestety nic zawsze wiła w Lodzi drużyna Między- zentacją ~zko!ną Lodzi w sto. 
ce gratulacje dla zwyei~zcc)w ,.fair''. Odczuli to na sobi·~ szkolnego Klubu Sportowego z su n ku 33:28 ( 18: I O). 
zapominając odrazo o zalu, ja- Włodarczyk i :r:atkolo. Krakowa. Poza tym 00,były się mecze 
ki miała do nich jeszcze tydzień CZEKAMY NA MECZ Pierwszego dnia goście roze siatkówki mesldej i żeńskiej 
leniu po meezu z Wi~lą. z WARTA grali mecze z łódzkimi uczelnia oraz koszykówki męskiej w ra. 

Nic potrzebujemy chyba mó· Wczoraj piłkard ŁKSWłók mi. W siatkówce Gimn. XXI mach turn;ej11 mistrzowskiego 
wić w jakim nastroju zn.staliś niarza. w pełnym składzie od- pokonało MKS Kraków w sto· łódzkich szkól średnich. 
my oi.J. HutoiYicza. wiedzili łaźnię i wzirli lekki sunku 2:0 (15:9, 15:6). W koszy 'l!:'"~-----------

0 CO PROSILI CHŁOPCY masaż, aby jak najszybciej usu· kówce, dzięki lepszej taktyce, Boks 
PRZED MECZEM„. nąć zmęczenie z mięśni i przy wygrali goście w stosunku """""" 

z ust jego padają. same super gotQwać się należycie do oeze- 43:37 (12:11). bę<ląc do przerwy Zryw na 5 miejscu 
latywy. · kującego ich spotkania z War gorszym zespołem. 

- Chłopcy za~rali jak nigdy tą poznański!. W niedzielę goście ulegli Po drugiej rundzie spotkań w J 
lidze o 'mistrzostwo Polski w bo· 
ksie kolejność drużyn przedstawia 
się następująco: 

- mówi. Takiej ambicji Łódź ,Cała Łódź już dzisiaj ocze- MKS-owi miejscowemu w sto· 
cl1yba nigdy u nich nie widzia- kuje tego spotkania z niccierp sunku 0:2 (13: 15, 11: 15). 
la. W pociągu prosili mnie liwością. . W koszykówkę zwycięstwo 
abym Łą.czowi dał zagrać na--------------------------­ 1) Gwardia (Warszawa) - pkt. 

4, st. walk 26:6, 
środku ataku, a Janeczka prze· Z boks'u 
sunął na prawą. pomoc. :Może i 
to przyczyniło się do tak do· T romwajarze zwyciężają 

2) Gedania - pkt. 4, st. walk 
21 :1 !, 

3) Gwardi-a (Gdańsk) - pkt. 4, 
st. walk 18:14, 

Bramkarz .,Gwardii" w Tomaszowie 4) Batory - pkt. O, st. walk 
Ponadto, Rosiak (Tramwajarz) z 13:19, Przotlowntkiem pracy 

KRAKÓW (obs!. wł.) Rada Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy OKZZ 
w Krakowie postanowiła przydzie­
lić w nowowybudowanym gmachu 
dwupokojowe komfortowe mieszka· 
nie sportowcowi, klary wyróżnia 

si-: pilnością w pracy. Po zasięgnię­
ciu opinii Związków Zawodowych 
mieszkanie przyznano bramkarzowi 
„Garbarni" - Jakubikowi, który 
pracuje w Garbarni Nr. I w Kra· 
kowie ; wykonuje 130 proc. nor­
my. 

Jakubik zaim1e mieszkanie 
dn ia I kwietn~a. dotychczas mie­
szkał on w' odległej dzielnicy 
Wola Justowska. 

W Tomaszowie pięściarze Tram· 
wajarzy' pokonali tutejszą Lechię 

9:7. 
WyJlik.i w poszczególnych wa· 

gach były następujące: w. papie­
rowa Nowak (Tramwajarz) wygrał 
na punkty z Goździkiem (Lechia), 
w. musza. Rzeźniczak uległ na pun­
kty Twardow•kiemu, w. kogucia, 
Jałocha poddał się w pierwszej 
rundzie Matuszewskiemu, w. piór· 
kowa, Żyrkowski wygrał na punkty 
z Grzybowskim, w. lekka, Piętka 

zremisował z Goleniakiem, w. poi· 
średn.ia. Rybiński wygrał wysoko 
na punkty z Szafrańskim, w. śred· 

nia, Cinecki, wygrał w I rundzie 
przez dyskwalifikację Andryszcza· 
ka. 

Pierwszy ośrodek sportu robotniczego 
powstaje w· Czerwińsku 

W ARS ZA W A (obsł. wł.} Związ­

kowa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu KCZZ uruchamia w dniu 1 
maja rb. pierwszy na wielką skalę 
ośrodek sportu robotniczego w 
Czerwońsku koło Zielonej Góry. 
Ośrodek posiada bO'is'lc.a i piękną 
halę 80x40 m., wyposażoną we 
WS'lełki sprzęt oraz internat na 

500 osób. Ośrodek przewidziany 
jest na stale szkolenie instrukto· 
row i przodowników wychowania 
fizycznego oraz na obozy kondycyj­
ne dla zawodników - :związkow­

ców. W bieżącym roku z ośrodka 
w Czerwońsku skorzysta ponad 2 
tysiące sportowców klubów związ­
kowych. 

częściej wyrażały zdziwienie, że nikt z rodziny Clyda o niego 
się nie troszczy. 

Zupełnie naturalnym porządkiem rzeczy zjawili się czym 
prędzej reporterzy z Denver, spragnieni poznać jak naj­
więcej intymnych szczegółów z życia Clyda. Ukazały się 
zaraz artykuliki op'isujące całą rodzinę G['if.fithsów, dch 
ciasne, wysoce indywidualne zapatrywania i wierzenia, 
dzliałalność misyjną i prawie wszystkie koleje ich życia. 

Griffithsowa, uczciwa, szczera kobieta, która święcie 
wJerzyła w zbawienną działalność misji, bez wahania opo­
wiadała każdemu reporterowi wszystkie szczegóły. Opo­
wiadała, że część swej pracy misyjnej wykonywali wraz 
z dziećmi na ulicach miasta, śpiewając przechodniom i gło­
sząc im zasady wiary. Clyde również, aczkolwiek niechęt­
nie, śpiewał z nimi pobożne hymny na ulicach Kansas City. 
Tak, ani Clyde, ani żadne z jej dzieci nie miało jasnego, we­
sołego dzieciństwa. Nierzadko chłód i głód im dokuczały. 

Chłopiec jej wszakże nie miał nigdy złych skłonno§ci, 
nie rozumie więc ona, skąd tak ciężkie oskarżenie padło ' te­
raz na niego. .Nie uwierzy nigdy, . żeby mógł popełnić zbro­
dnię, pewna jest, że musi to być zbieg jakichś nieszczęśli­
wych okoliczności, które wyjaśnią się rychło. Jeżeliby jed­
nak miał popełnić istotnie jakieś szaleństwo, to przyczyną 
tego może być nagły ich wyjazd z Kansas City. Przed pię­
ciu laty musieli tam na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przerwać prace misyjne, pneprowadzić się do Denver · po­
zostawić Clyda na łasce losu. W9wczas ona sama radziła sy­

·nowi, aby napisał do brata jej męża, mieszkającego w LY.­
curgus, z prośbą o zajęcie się nim. 

Można sobie wyobra7Jić, z jakim niesmakiem przyjęło 
zwierzenia prostodusznej Griffiithsowej całe wytworne towa­
l'zystwo z Lycurgus. 

Czytając w pismach relacje matczyne, Clyde czul się do­
tkliwie urażony i napisał do matki list z wymówkami. 

Po co tak sz.czegółowo opowiada wszystkim o ich prze­
szłości i o tej misjti.?. Dlaczego mówi; że on też brał w tym 

powodu nagłej choroby oddał pun-I 5) Zryw - pkt. O, st. walk 10:25, 
6) Zjednoci;eni\ - pkt. O, st. 

kty bez walki Szwilińsiemu. 
1 

walk 8:24. 
U-IJIJ~U~; "'' WWW!lll-llll-ll/l_m_,,,,_1111-1 

Co usłyszymy przez radio 
11.40 Kronika bułgarska. 11.57 

Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia­
domości po!. 12.20 „Na swojską 

nutę", 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 
(Ł) Reportaż dźwiękowy z Narady 
kultura.Ino • o5wietowej pracowni· 
ków rolnych i przemysłowych, 13.05 
PRZERW A, 14.30 (Ł) Z łódzkiej 
prasy, 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa 
(płyty). 15.00 (Ł) Felieton sporto· 
wy, 15.05 (Ł) Komunikaty, 15 IO 
(Ł) Utwory fortepianowe Debu­
ssy' ego (płyty), 15.30 „Bitwa o wio 
senne .kwiaty" - pogadanka dla 
łlzieci. 15.50 Muzyka popularna, 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16.15 „Karol Szymanowski l jego 
pieśni kurpiowskie", 1640 „Peda­

rocznicy śmierci Generała „ Wal· 
tera" Karola Swicrczewskicgo, 
19.40 „Wszechnica Radiowa", 20 OO 
DZlENNIK WIECZORNY, 21.00 
Koncert symfoniczny, Transmisja 
do Paryża, Brukseli i Pragi. 22.10 
Ko.ncert, 22.45 (Łl „Apretury nie· 
zmywalne", 22.58 (Ł) Omów. progr. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomoś­
ci, 23.10 Muzyka taneczna, 23 50 
Program na jutro, 24.00 (Ł) Kon­
cert życzeń, 0.15 IŁ) Zakończenie 

audycji i Hymn. 

gog;ka Anlonii'go Makarenki", W dniu dzisiejszym dyżurują na-
16.50 Koncert popularny, 17.35 stępujące apteki: Piotrkowska 165 
„Rewolucja Kopernikowska", 17.45 -· Chądzyńska, Narutowicza 6 - . 
Druqi dziennik popoludniowy, Głuchow;ki. Rzgowska 147 - Ko· 
18.15 Utwory na harfę, 18.35 waiski, Sródmiejska 21 - Malczew 
Pieśni francuskie. 18.50 Przegląd skiego, Karolewska 48 - Sawicka, 
Wydawnkhy Popularno - Nauko· Limanowskiego 80 - Stokłowsk.i, 

wych, · 19.00 Audycja słowno mu· J Napiórkowskiego 41 - Barloszew· 
zyczna dla wojska, poświęcona ~ka . · 

udział. kiedy wie. że zawsze buntował się przeciw temu, że 
nie chciał chodzić z nimi po ulicach, że sprawiało mu to 
przykrość. Znajomi jego nie wiedzieli wcale. czym zajmują 
się jego rodzice„. co teraz sądzić będą o nim? Zniechęcą się 
zupełnie do niego._ 

Po co matka mówiła o .tym? Sondra teraz dowie się 
o wszystkim.„ wszystkim. A tak starannie ukrywał swą 
przeszłość i miał nadzieję, że nikt nigdy o tym się nie do-
wie. • 

Mimo żalu do matki, nie osłabło w nim wszakże uczu­
cie i szacunek dla niej, a ze wzruszeniem myślał zawsze 
o je.i ufności i miłości ku niemu. 

Na list jego odpisała, że przykro jej bardzo, iż dotknęła 
jego uczucia, a może nawet mu krzywdę wyrządziła. Czyż 
prawda jednak nie wyjdzie zawsze na jaw? Boskie drogi 
są zawsze niezawodne i kto nimi kroczy, nigdy mu krzywda 
się nie stanie. Niech więc syn jej nie żąda od niej kłam­
stwa nigdy„. Jeżeli będzie chciał, niech do niej napisze, ona 
postara się o pieniądze i przybędzie mu na pomoc. Chętnie 
zamknie się z nim w ceLi i trzymając jego ręce pocieszać go 
będzie.„ 

Clyde jednak nie chciał, nie śmiał, nie czuł się na si­
łach spojrzeć w te jasne, czyste oczy, żądające od niego 
prawdy. 

Czekał go proces. Groźna jak olbrzymia bazaltowa skała 
nad burzliwym, g!liewnym morzem zbliżała się ku niemu 
jego sprawa sądowa. Musi stanąć przed sądem, wysłuchać 
ciężkiego oskarżenia Masona, któremu odpowie kłamstwa­
mi, na jego korzyść uknutymi przez Belknapa i Jephsona. 
Chociaż bowiem starał się uspokoić swe sumienie przekona­
niem, że nie byłby zdolny uderzyć Roberty, jednak hi­
sforię wykombinowana przez obro11ców dziwnie trudno był<> 
mu podać za swoją. Wiedzieli o tym Belknap i Jephson, czę­
sto więc zaglądali do celi Clyda z zaovt.an;.t;im; 

- No, jakże z tym bedzie? 
D„036059 4. c„ n. „ 


